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Konik agitacyjny 

p. Witosa.
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(jz) U strój rolny w Polsce jest DCBA
w y s o c e  w a d l i w y .  Co do tego zgo

dni są w szyscy ekonom iści. Re

form a tego ustroju, ze w zględu  

na interes państw a, jest k o n i e 

c z n o ś c ią . Zniknąć m uszą olbrzy- 

. m ie, naogół źle zagospodaTow a 

ne latyfundja, zniknąć m uszą  

także bardzo liczne karłow ate 

gospodarstwa rolne, nie dające 

naw ret w yżyw ienia ich posiada

czom . Trzeba także zaspokoić  

głód ziem i m ało —  i bezrolnych.

Z tycb założeń w ychodząc, 

S e j m  U s t a w o d a w c z y uchw alił 

u s t a w ę  o  r e f o r m i e r o l n e j . A le 

panow ie ustawodaw cy m ało li

czyli się z p r a w a m i ż y c i a , zby

tnio z l e k c e w a ż y l i  t r u d n o ś c i ,  któ

re stoją, na przeszlfodzie refor

m ie rolnej i dlatego ustaw a po

została m a r t w ą  l i t e r ą ;  dotąd nie  

zdołano w prow adzić jej w ’ życie. 

Spraw a reform y rolnej utknęła 

na m artw ym punkcie. Lecz nie  

przestała ona być aktualną. 

Stronnictw a w łościańskie ciągle  

ją poruszają, głów nie ze w zglę

dów agitacyjnych.

św ieżo poruszył tę spraw ę pre 

zes „Piasta 41 p. W i t o s , na zebra

niu w e Lw ow ie. O świadczył on, 

że „całość obszarów ' dw orskich  

należy pośw ięcić że w zględu  .na 

całość Rzeczypospolitej". Frazes  

ten m a dow ieść łaknącym  ziem i, 

że p W itos czuw a, nad ich inte

resam i i że nadal „w alczy" o 

reform ę rolną. W szakże pow ie- 

dział, że uw aża ją. m najw aż

niejszą i najpilniejszą  spraw ę  ... 

Pism a piastow ać  ów (i w yzwoleń 

ców ) ciągle zapew niają sw ych  

czytelników , że gdyby od nieb  

zależało, reform a rolna została

by n a t y c h m ia s t w p r o w a d z o n a  

w  ż y c i e .

N iew ybredna dem agog  ja! Re

form a rolna niew ątpliw ie jest 

sprawą w ażną i pilną, l e c z  s ą  

s p r a w y  z n a c z n i e  w a ż n i e j s z e  i  p i l  

n i e j s z e . N p. utrw alenie dzieła 

'* sanacji skarbu. Reform a rolna 

nie jest spraw ą, którą m ożna za

łatw ić na kolanie; prow adzenie  

jej w ym aga d ł u ż s z e g o o k r e s u  

c z a s u , chociażby z tej prostej 

przyczyny, że potrzeba, na to d u 

ż o , b a r d z o  d u ż o  p i e n i ę d z y .  A  ty- 

• le państw o polskie przecież  

jeszcze nie posiada. N ie m a ich  

naw et tyle, b y m ó c n a l e ż y c i e  

o p ł a c a ć  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o 

w y c h ,  skąd w ięc w eźm ie te s e t k i  

m i l  j o n ó w  z ł o t y c h , potrzebnych  

na w ykupienie ziem i z rąk ob-

szarników , celem podarow ania  

jej chłopom ?

Lecz gdybjr państwo  posiadało  

tyle pieniędzy, że m ogłoby w  ca

łej pełni przeprow adzić reform ę  

rolną, czy w tedy zalecałoby sie  

rozparcelow ać w szystkie obsza

ry dw orskie, jak tego żąda p. 

W  itos? N ie! N asi chłopi — za  

w yjątkiem w łościan pom orskich  

i, poznańskich —  naogół jeszcze 

nie um ieją gospodarzyć. D ow o

dem tego są chociażby ci chłopi 

z b. K ongresów ki i M ałopolski, 
którzy w ykupili gospodarstw a  
rolne na Pom orzu. N iejedno  
z tych gospodarstw uchodziło  
daw niej za w z o r o w e , a dzisiaj 
—  p o ż a l s i ę  B o ż e !  N apew no nie  
przesadzają ci, którzy tw ierdzą  
że gdyby rozparcelow ano  w szyst 
kie w iększe obszary dw orskie, 
n i e t y l k o  n i e  m o g l i b y ś m y  w y 

w i e ź ć  a n i f u n t a  z b o ż a , l e c z  n a 

w e t  o d c z u l i b y ś m y  d o t k l iw y  g ł ó d  
z b o ż a . N ależy w ięc najprzód  p o d  
n i e ś ć o g ó ln y  p o z i o m  o ś w ia t y  
ludności rolniczej, należy jej dać 
także o d p o w i e d n i e p r z y g o t o w a 

n i e  z a w o d o w e . N a to potrzebne  
są s z k o ł y .  G zy p. W itos o tem  po
m yślał? Czy działa w tym kie
runku? N ie godził się przecież 
na projekt budżetow y p. K uchar
skiego, w yznaczający dla szkol
nictw a poprostu  ś m i e s z n ą  s u m ę !

Reform a rolna niewątpliw i^ 
jest, konieczną i przyniesie pań 
stwu duże korzyści, jednakże  
pod w arunkiem , że będzie prze
prow adzona p l a n o w o  i r a c j o n a l 

n i e . M usi być przeprow adzona  
tak, aby produkcja nie zm alała, 
aby państwo  j m iasta na tem  nie  
ucierpiały, aby ziem ia dostała  
się przede  w szy  stkiem bezrol
nym i m ałorolnym , a nie boga
tym  chłopom p. W itosa. A le na  
takie przeprow adzenie reformy  
rolnej trzeba —  pow tarzam y — - 
d u ż o  p i e n i ę d z y  i  c z a s u .  N ie w ąt
pim y, że i p. W itos to rozumie. 
Pow inien w ięc, jeżeli dobro pań
stw a i ludności leży m u napraw 
dę na sercu, zaprzestać ujeżdżać 
na koniku agitacyjnym i z a 

m i a s t k o p a ć  d o ł k i p o d  r z ą d e m  
p . W l . G r a b s k i e g o , p o m ó c m u  
s z c z e r z e  w  d z i e l e  s a n a c j i  s k a r b u  
i ż y c i a g o s p o d a r c z e g o .

W ten  sposób  najlepiej przysłu  
ży się w łościańśtw u polskiem u, 
stw arzając zdrow e podłoże i ko
nieczne ’w arunki do przeprow a
dzenia reformy rolnej.

K A TOW ICE, 21. 8. (PA T)
Ze w zględu na znaczne pogor

szenie w  ostatnim  czasie stosun
ków gospodarczych na Śląsku  
w zw iązku z dalsz. w ydaleniem  
robotników i w celu niesienia  
pom ocy cierpiącym niedostatek, 
odbyło się dziś z inicjatyw y naj- 
przew ielebniejszego księdza ad 
m inistratora H londa w porozu
m ieniu z p. w ojew odą Bilskim  
zebranie przedstaw icieli w ładz 
w ojewódzkich, kom unalnych, 
organizacyj zaw odow ych i spo
łeczno-kulturalnych celem zor
ganizow ania centralnego kom i-

tetu, któryby podjął energiczną 
akcję ratunkow ą na całym ob
szarze w ojewództw a śląskiego. 
Po krótkiej dyskusji uchw alono  
założyć śląski kom itet ratunko 
w y. Prokuratorami kom itetu są  
ks. adm inistrator H lond, w oje
w oda Bilski, m arszałek Sejm u  
śląskiego p. W olny. N a przew o
dniczącego w ydziału w ykonaw 
czego w ybrany został ks. adm i
nistrator H lond. N astępnie po
stanow iono utw orzyć następują
ce sekcje: sekcję zbiórki, sekcję  
organizacyjną, sekcję propagan 
dy i sekcję pracy.

W i a d o m o ś c i  
f i n a n s o w o - g o s p o d a r c z e

W y m i a n a  6 - p r o c . b o n ó w  z ł o t y c h

W A RSZA W A, 21. 8. (PA T) 
M inister skarbu w  odpow iedzi 

na interpelację p o s ł a  P a w l a k a  i  
t c w .  w  s p r a w i e  w y m i a n y  6  p r o c ,  
b o n ó w  z ł o t y c h w yjaśnił, że 
skarb państw a dążąc do roz- 
sprzedania jak najw iększej ilo  
ści bonów , starał się jednocze
śnie robić posiadaczom bonów

w szelkie m ożliw e ułatw ienia  
w  razie konieczności przedterm i
now ego realizow ania tych obli- 
gacyj. Zgodnie z w ar  unkam i w y 
puszczenia bonów  skarb nie jest 
obow iązany do  w ykupu  tych  w a
lorów  przed term inem ich płat
ności.

W i c e p r e z e s  B a n k u  P o l s k i e g o

D y s k u s j a  
n a d  k o n f e r e n c j ą  l o n d y ń s k ą

PA RY Ż, 21 8. A . W .
D yskusja w parlam encie nad  

konferencją londyńską zapow ia
da się bardzo gorąco. Liczba za
pisanych posłów , którzy będą  
przem aw iać, jest bardzo duża. 
G rupa, która będzie atakow ać

H erriota, sądząc z dotychczaso
w ych zapisów , jest liczniejsza 
niż grupa jego zw olenników . —  
N iem niej jednak w iększość ’dla  
gabinetu H erriota a tem  sam em  
przyjęcia uchw ał konferencji 
londyńskiej jest zapew niona.

MMI«li ńd
W A RSZAW A , A . W .

.,Echo W arszawskie" donosi, 
że Sow iety dotąd nie zw róciły  
się. urzędow o o agrem ent dla  
W ojkow a, w  stosunku do które
go istnieją pow ażno zastrze
żenia.

6-go w rześnia w yjeżdża na w y< 
staw ę polską w . K onstantynopo
lu w ycieczka  posłów  i senatorów  
na której czele .stoi w icem arsza
łek Sejm u pan Zygm unt Seyda.

W A R S Z A W A ,  A . W .

G łów ny U rząd Statystyczny  
kom unikuje, iż w szechświatowy  
urodzaj zboża w ypadnie gorzej, 
niż w  roku ub. U rodzaj będzie o  
10 proc, niższy, jdo czego przy-

Z pow odu inform acji niektó 
rych pism , które doniosły, iż  
w najbliższym  czasie podpisana  
zostanie nom inacja obecnego  

stanow ił w najbliższym  czasiejD yrektora D epartam entu  O brotu  
rozciągnąć ustaw ę o zabezpie
czeniu bezrobotnych na obszar 
w ojewództw a śląskiego, przez co  
pozbaw ieni pracy będą otrzym y
w ali zapom ogi ustaw ą, określone  
a nieuzależnionp od sum  danych  
do dyspozycji na ten cel w oje
w ództw u. W szystkie w iadom o
ści Jakie ukazały  się w  tej spra
w ie w  prasie były nieścisłe. D o
konane staw ki w  tej m ierze będą  
ogłoszone w  najbliższym czasie. 
Rozszerzenie ustaw y na w oje  
w ództw o śląskie przew idziane  
jest z dniem  11 w sześnia.

Doli sie nonutoić
K A TO W iCE, 21. 8. (PA T) 

Przem ysłow cy złożyli ośw iad
czenie, że przez przyjm ow anie  
na now o robotników  do pracy  
nie będą w hiczem uszczuplone  
ich praw a, nabyte w r poprze
dnim okresie zatrudnienia. D o
tyczy to w  pierw szej linji prawa  
poboru w ęgla, deputatowego, jak  
rów nież norm urlopowych. Po- 
zatem  przemysłowcy ośw iadczy
li w obec przedstaw iciela rządu  
że radcy  załogow i o ile takow ych  
nie dotknie redukcja, pozostaną 
nadal w dotychczasow ym cha
rakterze. Rząd jednocześnie po-

Pieniężnego M -stjva Skarbu dr. 
Feliksa M łynarskiego na stano 
w isko W iceprezesa Banku G o

spodarstw a K rajow ego; w yja
śnij  należy, iż na sobotniem  po
siedzeniu Rady M inistrów '’ zapa
dła uchw ała przedstawienia Pre
zydentow i Rzeczypospolitej kan
dydatury dyrektora dr. Feliksa  
M łynarskiego na W iceprezesa 
Banku Polskiego.

O  u r e g u l o w a n i e  f i n a n s ó w  g m i n n y c h

W A R S Z A W A ,  2 1 . 8 . m a się ukazać now e rozporzą- 
K oła rządowe inform ują, że dzenie o uregulow aniu finansów  

w pierw szych dniach w rześnia kom unalnych.

Komunikat Ajencji Wschoiniaj

W a r s z a w a  2 1 . V I I I .  1 9 2 4  r

W a l u t y .

S p r a w a  w ł a s n o ś c i

d ó b r  Ż y w i e c k i c h

V V A RSZAW A , 21. 8. A . W .
D ow iadujem y się, że jest 
przygotow aniu projekt rozpo

rządzenia Prezydenta, który ure  
guluje ostatecznie spraw ę w łas
ności dóbr żyw ieckich na zasa
dzie udzielonych pełnom ocnictw  
oraz zgodnie ze stanow iskiem  za 
jętem  w  sw oim  czasie przez rząd

w

gen. Sikorskiego. Projekt ten  
prawdopodobnie w połow ie 
w rześnia przedłożony będzie Ra
dzie M in. W  zw iązku z tą  spraw ą  
baw i w W arszaw ie K arol A l- 
brećht H absburg, syn, arcyksię- 
cia K arola Stefana, spadkobier
cy dóbr żyw ieckich.

Gotówka.

D olary Si Zj. 5,1872, 5,21, 5,16  * 
Franki belgijskie — — —

» francuskie — —
. szwajcarskie — —  

Funty angielskie — —  
K orony austr. — — —

B czeskie — -
,  w ęgierskie —  — —

Lei rum uńskie — — —  
Liry w łoskie 
W iljonów ka o,62, 0,65, 
Pożyczka dolar. 0,— , 
Bony złote 0,84, 
Pożyczka złota 6,60, 

Tendencja słabsza.

Dewizy.
Belgja 25,85, 25,97, 25,73*  
Berlin — - -
Budapeszt-------
Bukareszt — — —
G dańsk — — —
Londyn 23,30 23,20, 23,31 23,09. 
N . Jork M W z, 5,28, 5,16  * 
Paryż 27,95, 27,90, 28,08 27,47, 
Praga 15,55, 15,62, 15,48 * 
Szwajcarja 97,45, 97,93, 96,98  * 
W iedeń 7,3272, 7,35, 7,28*  
W łochy 23.-, 22,90, 23,01,22,79

*) Pierw szo cyfry - transakcje, dru 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Pogrzeb Motteotii’ego
RZ  Y M , 21. 8. (PA T.-Stefani.)

D ziś przed południem w Frat- 
ta Palezm o pogrzeb M atteottf- 
cgo. Za trum ną kroczyli człon
kow ie izby, senatu, przedstawi
ciele instytucyj państw ow ych  
oraz w ładz lokalnych, jak rów -

nież liczni przyjaciele zm arłego. 
Ratal  jon w ojska oddał honory  
w ojskow e. W  kościele pokropio 
no zw łoki w śród w ielkiego w zru  
szenia obecnych. N a trum nie 
złożono w iele w ieńców. Spokoju  
nigdy nie zam ącono.

P i e r w s z e  p o s i e d z e n ie  

L i g i N a r o d ó w .
W IED EŃ , 21. 8. (PA T)

„N . Fr Presse“ donosi z G ene
w y, że pierw sze posiedzenie Ligi 
N arodów odbędzie się dnia 1-go  
w sześnia o godz. 11 przed połu
dniem . O tw arcia dokona helgij-

ski m inister spraw zagr. H y
m ans, który jest, rów nocześnie  
przew odniczącym  Rady Ligi N a
rodów , m ającej obradow ać ró
w nolegle z sesją Ligi N arodów .

D yskontowy 7,— , 
H andlow y 8,40, 8,30, 8,50, 
K redytow y 0,— , 
D la H andlu i ńzem ysłu  2,— , 2,10, 

K ijew ski 0,— , .
Puls 0,50, 
Spiess 1,35, 1,43, 
W ildt 0, , 
Zgierz 3.85, 3,75, 
Elektryczność 0, — , 
P T. E. 0,-, 
W ęgiel 6,70, 7,80. 7,55, 1,2, 7,95, 8,-, 

i ,75,
Polska N afta 0,— , 
N cbel 2,60, 
Cegielski c,90, 
Lilpop 0,95. 0,98, 0,97, 
M odrzęjów  8,20,8,15, 1, 8,65. 8,55 8,30  

8,40,
Fitzner 0,— , 
N orblin 1,83, 0,82, 
O rtwein o,— , 
K onopie 0,— , 
Zawiercie 44,— , 
Żyrardów 0,— , 
Borkow ski 1,80, 1,75, 
Jabłkow scy 0,-, 
Syndykat 0,— , 
W ysoka 4,— , 
Zachodni 2,40, 2,65,

A k c j e .

Zw . Sp. Zarobk. 6,90, 
Zw iązku Ziem ian o,35, 
Przem ysłow ców Polskich o,— , 
H andlow y Poznań 0,—  
K abel o,— , 
Siła 0,-, 
Chodorów  8,— , 
Czersk 1,05, 1,02, 
Częstocice 3,30, 
G osławice 2,80, 2,90, 
M ichałów 0,98, 0.88, 
Cukier 6,20, 6,35, 
Firley  0,— , 
Łazy o,— , 
O strow ieckie 10,- 10,75, 10,35, 
Parow ozy 0,62, 0,61  
Pocisk 2,40, 2,75, 
Rohn 0,40, 0,50, 
Rudzki 2,05,2,15, 2,05, 
Starachowice 4,— , 3,80, 4,10, 
U rsus 4,85, 3,40, 3,90, 
Zieleniew ski 15,50, 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga o,— , 
H aberbnch 7, 
K lucze o,— , 
M irków o,—
Spirytus 2,50, 2,35, 2,45, 
Centrala Rolników o,

Tendencja zniżkow a.

7 , 3 1 ,

P o z n a ń ,  2 1 . V I I I . 1 9 2 4  r .

czyniło się rów nież um niejszenie| 

się pow ierzchni obsiewu.

W A RSZA W A , A . W .
Pełny w skaźnik cen hurto

w ych za lipiec, w ykazał w zrost 
w stosunku  do czerw ca 1.7 proc.

W I E D E Ń , A . W .

O biegają pogłoski, że kanclerz  
Seipel otrzym a w uznaniu za 
sług godność kardynalską.

BERLIN , A . W
W edług doniesień dzienników  

w krótce rozpoczną się rokow a
nia pom iędzy Francją a N iem 
cam i w spraw ie ułatw -ień na te
rytorium  okupow anem

Mmofti sportowe.
Svi* WMW SlilllH Dttll.

S p i s a l i s i ę  l e p i e j , n i ż  s t a r s i s p o r t o w c y  n a  O l i m p j a d z i e .

K O PEN HA G A , 20. 8.
W niedzielę ubiegłą, w śród  

niezw ykłej słoty, zw inięto obozy  
tti  rn  iej  u m  iędzynarodow ego  
skautów , których rozlokow ano  
w m ieszkaniach pryw atnych o- 
kolicznych dom ostw . Skauci po- 
zostają tutaj jszcze tydzień, jako  
goście D anji.

K ról duński jeszcze tego sa
m ego dnia odbył rew ję skautów , 
reprezentujących 33 państw a, 
ustaw ionych grupam i w edług  
porządku alfabetycznego nazw  
narodow ości. N a rewji obecni 
byli: królow a duńska, książę w chodziły w  grę. D o rzędu tych  
W  aldem ar, członkow ie korpusu należy rów nież grupa duńska, 
dyplom atycznego, m inister spr. (PA T),

zagranicznych, hr. M oltke z m ał
żonką i inni.

Po południu, generał angiel
ski Boden  - Pow ell rozdał skau 
tom  zdobyte na turnieju nagro
dy. N agrody otrzym ali w po  rząd  
ku następującym : am erykanie  
(181), anglicy (172), w ęgrzy (166), 
norwegow ie (158),

p o l a c y  ( 1 5 5 )  
austrjacy (142), szw ajcarzy (139), 
francuzi (13(j), holendrzy (135), 
w łosi (111), chilijczycy (91) i lu- 
ksem burczycy (75). D alsze m iej
sca w tym łańcuchu już nie

Poznańsk Bank Ziem ian 0,—
M łynarzy 0,—
A rkona 0,— ,
Browar K rotoszyński 3,60,
Centrala Rolników 0,65, 
G arbarnia Saw icki 0,— , 
H artw ig K antorow icz 4,50, 
G oplana 3,80,
Zjedn. Browary G rodziskie 1,95, 
H urtow nia Związkow a 0,— ,

H erzfeld V ictorios 6,50,
Lr  bań 72,— ,
D r. Rom an M ay 30,— ,
Piechcln 0.—
Płótno 0,55 0,50,
Poznańska Sp. D rzew na 1,25,
Tartak w e W rześni 0,10
U nja 9,50,
W ytw órnia Chem iczna 0,40,

Tendencja słabsza.

G d a ń s k , 2 1 . V I I I . 1 9 2 4  r
W arszawa 106,98, 107,52  
Złoty 106,98. 107,52, 
D l. Jork 5,5785, 5,6065, 
Londyn — —  
W iedeń - —

Paiyż 30,63, 30,87, 
Praga — —
Szwajcar ja 104,49, 105,01, 
Belgja — —
H olandja — —

Z i e m i o p ł o d y .

Warszawa, 21. 8. 24 r.
O wies kongr. jednolity 17.75, 17,25, 
Zyto kongr. 684 gram olitr. 116 f. gw .

16,  - 17,50,
O w ies kongr. jednolity fr. W arszaw a

19,25,
Jęczm ień kongr. br. 22,—
Zyto kongr. 695 gram olitr. 118 f. gw .

Zyto kongr. 684 grl. 116 f. gw . franco  
W arszaw a 19,5$,

O w ies pózn. jednolity stary 18,50, 
Zyto kongr. 689,8 grl. (117 f.) franco

W arszaw a 18,75,
Pszenica kongr. 739  gram olitr. 125  f. gw - 

25,
M ąka pszenna am eryk. „A lasca“ franco  

W arszaw a 55,— ,

Tendencja dla żyta w dalszym ciągu  
m ocna. D la jęczm ienia, ow sa i psze

nicy słabsza, zaofiarowanie ftałe.
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Przezorny komimistD m3 szsfę 

z godwójnę ści3nXę
Ale mądry komisarz po lcjl politycznej 

nie da się wziąC na kawał 
'(Telefonem od waiszawskiego karespondenta)

Wczoraj jedno z pism poran-LKJIHGFEDCBAsz a fę z d o k u m e n ta m i.

Rekin czarnej giełdy
W cukierni Jackowskiego grasuje 

osobnik wyłudzający akcje
(T e le fo n e m  o d  w a r sz a w sk ie g o  k o r e sp o n d e n ta ).

Przed zjazdem 

międzynarodowym młodzieży 

akademickiej
WARSZAWA 20.8. 'który obfitować będzie we wszystkle- 

Z biura H-tfo Kontfresu C I E rodza>u atrakcje artystyczne.- bę. 
Biuro II Kontfresu C I E. ‘poszu- dzie niewątpliwie clou sezonu letme- 

kuje kolegów, znających * język fran- , Szczegóły będą niebawem poda- 
cuski, ew. angielski lub niemiecki, któ. ne do »a

* - - - -  K O M IS J A  o r K A W

Z A G R A N IC Z N Y C H  N . K . A .

Komisja spraw zagranicznych N a 

czelnego Komitetu Akademickiego u_ 
rzęduje codziennie w godz. 12 — 15 
w lokalu Biura II Kongresu C, I. E, 
(Gmach Politechniki, Polna 3, tel, 
130-14). Zaznaczyć należy, że Prze
wodniczący Komisji Spraw Zagranicz
nych oraz zastępca sekretarza II Kon. 
gresu C. I. E. przyjmują wyłącznie w 
sprawach dotyczących merytorycznej

rzy przydzieleni byliby w charakterze
n v c h wystąpiło z wiadomością p0 badania jej zawartości przewodhików do przybywających we 

.fałszywej ścianie" w lokalu przystąpiono przedwczoraj. O- k°k«*- 
«  _ _ _ _ _ _ _ _1 —  IZ  b '  1 _ _ _ _ _ _ m a  T Y A — . .  '

stycznej partii robotniczej Pol- dwójną ścianę. Oderwano ją w najściślejszym związku

stabu’generalnego „Komuni-
— t • • t rvio icuuzoziemvow, rrzcAuuiui-y ui z ly-

toż okazało się, ze szaia ma po- tulu swych zafęć. będą przez cały czas

; sk i“ , wykrytej w mieszkaniu natychmiast i ujrzano 
d y r . Mucharskiego przy ul. Kró ;
lewskiej nr. 41. >

Za „fałszywą 44 ścianą miała 
b y ć taka olbrzymia kryjówka, 
ź e w niej mógł się pomieścić 
aź cały lokal dla przejezdnych 
dygnitarzy bolszewickich, —  
szpiegów, agentów i t. p.

Rzeczywiście sprawa przed
stawia się inaczej:

c a łe a r c h iw u m  
rękopisów, odezw, protokółów  
z zebrań i sprawozdań dokład
nych i „prawdziwych44 o tern,

i z impreza- 
mi. urządzanemi z okaziji Kongresu. 
Zgłaszać się należy do sekcji przyjęcia 
Biura II Kongresu, gmach Politechni
ki. Polna nr. 3. w godz. 10 —  14. ■ 
F E S T Y N N A R Z E C Z H K O N G R E S U

C I E  -
Dnia 31 b. m ‘odbędzie się w War- stronV Kongresu: we wszelkich innych 

r Ogrodzie Sejmowym festyn sprawach zwracać się należy do Ko- 
-. 2 - - ------ '---- 1 lub d0 kierowm-

Konfederacji Studentów. Festyn ten ków poszczególnych sekcyj.

Po dokonaniu pobieżnej.rewi- były przeznaczone na eksport, 
?,ji lokalu w dniu wykrycia przeważnie do Moskwy.

b a n d y k o m u n is ty cz n ej Ale oczywiście hotelu, n a w e t  
w mieszkaniu p. Mucharskiego, dla szczurów, tam nie znale- 
komendant Suchenek opieczęto ziono. • /
w a ł *

co się dzieje w instytucjach spo . SZĆIW^IC W 7*** XV»»%yXX ** __
leeznveh w  partiach i urze-,113 f2602 11 Kongresu Międzynarodowej misarza Kon£resuicvziiyvu, w  pai ijavii v łx... ków ooszczetfomvi
dach polskich.

Te opisy,
sz k a lu ją ce n a s b e z cz e ln ie .

Potrzebując gwałtownie pie
niędzy, p. Emilja Eibich (Kra
kowskie Przedmieście 99), po
stanowiła

z a sta w ić 2 0 0 a k c y j  
żyrardowskich. Ponieważ po- 
kątni finansiści zdradzają więk
szą skłonność do udzielania po
życzek pod zastaw — niż ban
ki, udała się na czarną giełdę 
do cukierni Jackowskiego w  
ogrodzie Saskim. Zapłaciła 1 zł. 
za wejście i zajęła miejsce przy 
stoliku.

Po chwili zbliżył się do niej 
jakiś

b r o d a ty je g o m o ść

i-------------o------------ -

Słabo było, słabo Jest, shbo będzie.
WARSZAWA 2(18.

Naftowe bardzo słabo. NobelP o wtorkowym słabym na-

Daktyloskopia
Najważniejszy czynnik przy ostalaniu v 

tożsamości osoby przestępcy
Odcisk 4 palców ręki — to dowód, któreia się nie zaprze

Jednem z najważniejszych i nie podstawiał jednego palca 
najtrudniejszych zadań w śledź kilkakrotnie), 
twie policyjnem — to *

r o z p o z n a n ie p r z e ste o c y .

W  Londynie naprzykład a- 
resztuja jakiegoś Polaka za 

c z y n k r y m in a ln y .Jak wiadomo, końce palców
________ _ każdego - człowieka posiadają żadnych danych co do jego

ustalenie jego  tożsamości, spraw ! odrębny właściwy układ prąż- ; przeszłości niema. Istnieje tyl-
, p0C|ejrzenie , że zatrzymanystroiu tendencja wczorajszego spadł do 2.60. Metalurgiczne dzenie, czy był kiedykolwiek ków naskórka. |„v ,

zebrania giełdowego była w spadły przeciętnie o kilkana-.karany, względnie podejrzany: Niema dwóch ludzi na swie- pcxiał policji fałszywe nazwi-

dażały  Vkierunku zniżkowym, kowo" Lilpop, Rohn, Rudzki, z kodeksem karnym.
dalszym ciągu słaba i kursy po ście procent. Najbardziej zniż- 0 jakikolwiek czyn, kolidujący

W grupie bankowej akcje Modrzejów, Ostrowiec, Cegiel- 
Banku Handlowego, Banku To- ski i Starachowice.
warzystw Spółdzielczych, Za- Z włókienniczych notowano świeeie posługuje się 
chodniego spadły o 20 proc. In- Zawiercie po 42.00; inne, bez

Aby ostatecznie rozpoznać 
zatrzymanego, policja na całym

warzystw Spółdzielczych, Za

ne mniej, niektóre, jak Bank 
dla Handlu i Przemysłu — u- 
trzymane. Chemiczne naogół 
nie obniżyły kprsu.

, Elektryczne, cementowe i wę 
glowe, zarówno jak cala grupa 
cukrowych straciły przeciętnie 
około 10 proc.

obrotów. Handlowe i spożyw
cze w małym ruchu — zniżko
we.

Na rynku dewizowym ten
dencja słabsza. Papiery pro
centowe państwowe bez umia
ny. — sk L

d a k ty lo sk o p ia . .
Każdego kryminalistę, który  

choć raz zetknął się z władzą.

cle, mających 
je d n a k o w e lin ie

skóry. PUUVJ1 PU1OIX1VJ, _ __
Odciski taKie na specjalnych jz ,-e specjalnych formuł ustala- 

formularzach przechowywane ।  ją ?runęł do które]- wchodzi skó 
Ira zatrzymanego, odszukują ar 

w  C e n tr a li K r y m in a ln e j l k n ę ;Z P01ski i, ieżeU dany orob-
policji państwowej (Oddział IV nik był znany przesyła-

sko. Przesyła się wtedy jego 
a r k u sz d a k ty lo sk o m in v  

do policji polskiej, tu na zasa-

Za cen§ wielkich ofiar 
Francja utrwala pokój 

wynurTćnla Herriota
d o w i fr a n c u sk ie m u , k tó r y  p o 

n ió s ł

w ie lk ie o fia r y .
a b y okupić trwałość pokoju. 
Francja zaproponowała pierw
sza drogę wyjścia z labiryntu  
trudności w postaci obszerne
go postępowania rozjemczego. 
Zwracam się — mówił Her
riot — do wszystkich pYzyja- 

_____ _ ciół pokoju, aby pomogli nam i 
wzmożenie zaufania wzajem- całemu światu zebrać owoce 
nego. Konferencja londyńska o- wielkich . trudów konferencji 
siągnęła swój cel dzięki naro- londyńskiej. (A, W.).

WIEDEŃ, 20. 8. — „Neue 
Freie Presse“ podaje wywiad 
z Herriotem. Premier francuski 
jest zdania, iż traktat londyń- 

n ski
z a k o ń c z y ł ie d e n  r o z d z ia ł 

h is to r ii

europejskiej, a obecnie zaczy
na się nowy. Konferencja lon
dyńska jest sukcesem. Trzeba 
ten sukces utrwalić przez

Doniosłe obrady
L'gi Narodów

SZTOKHOLM. 19. 8. Dziennik na fakt, że tegnroczinemii Zgino 
szwedzki ,,Stockhohns Tidtnin- madseuiu Lagi ptnzypisnije się w  

domaga się, aby w tzbliżar świeeie politycznym Europy  
tjąceim się Zgromadzeniu Ligi szczególne znaczenie i że naj- 

..Narodów wzięli udział ze strony prawdopodobniej zarówno Heir- 
Sawecji promjer lub minister riot, jak Macdonald z tych wlaa 
spnaiw aagmanicznych, przynaj- • śnie pobudek brać będą udtóal 
mniej w pierwszych posiedzę-'w zjeździ© genewskim. (PAT.) 
piach Ligi. Dziennik wskazude

opisują, fotografują. Wreszcie , komendy głównej). Stąd na zą- ją w |atjZy zapytującej fotogra- 
j —j xs t........... 4^ _______ odbitkę arkusza do

sprawdzenia.
Zapytań takich przychodzi 

dziermie setki ze wszystkich 
kraiów Europy.

oprócz Francji i Monaco, gdzie 
dotychczas obowiązuje system  
pomiarów antropometrycz

nych
W ostatnich czasach np. Cen 

trala kryminalna otrzymała po
lecenie •
| ustalenia tożsamości 

osebnika, który zakradł się do 
ministerjum spraw wojskowych 
— a zatrzymany — pozbawił 
się życia

wvstrzatem z rewolweru. ;
Przy samobójcy znaleziono do- 
kiKnerfty ńa nazwisko por. Bur 
giera. Jednak wstępne docho
dzenie wykazało, że dokumen
ty te zostały skradzione pra- 
wemu właścicielowi.

Pozostała więc jedynie dro
ga daktyloskonijna. Zrobiono 
odbitkę z palca trupa. Z prze
prowadzonych porównań usta
lono, iż rzekomy porucznik jest 
w rzeczywistości

znanym złodziejem.
Nazywa się Czesław Paszyń- 
ski i był on karany za kra
dzież.

Dodać tylko należy, że wspo
mniany wydział prowadzą z 
wielką energią i nakładem pra
cy nadk. Mitldewicz i kom. Ja
kubiec. . W . H .

zdejmują
o d c isk  je g o  p a lc ó w .

Na specjalnym formularzu dru
karską farbą zatrzymany odci
ska spodnią stronę palców, po
czątkowo pojedynczo, potem  
wszystkie cztery jednocześnie, 
(a to w tym cehi, aby badany

danie przesyłane są do wszyst- ! ficzną 
kich komend policyjnych w kra 
ju, a

n a w et z a g r a n ic e .

Niezwykle ciekawa jest taka 
wymiana blankietów daktylo- 
skopijnych z zagranicą. Dzieje 
się to w sposób następujący:

i szeptem zapytał, czy czasem  
nie potrzebuje gotówki, bo on 
zna takiego, który bardzo chęt- . 
nie służy.

P. Fibichowa skorzystała z 
uprzejmości brodacza.

Po upływie pół godziny po
siadacz obfitego zarostu przy
prowadził dystyngowanego mło 
dzieńca. Konferencja trwała 
krótko. P. Fibichowa

w r ę c z y ła e le g a n to w i

200 akcyj żyrardowskich, za 
które miała otrzymać niezwło
cznie umówioną kwotę.

Młodzieniec wyszedł z cu
kierni po pieniądze i więcej się 
nie pokazał.

Poszkodowana zameldowała' 
o nadużyciu w urzędzie śled
czym, gdzie z jej opowiadania 
wywnioskowano, że oszustem  
jest

B e n io R e in fe ld .

syn właściciela wielkiego skła
du mebli nrzy ulicy Marszał
kowskiej 131.

Obiecujący ten młodzieniec, 
jak wykazało śledztwo, popeł
nił szereg malwersacyj z weks- 
lamii ponabierał wielu

w y tr a w n y c h  b y w a lc ó w  
czarnej giełdy. Operacje pomy 
słowego Benia uchodziły bez
karnie, gdyż poszkodowani wo 
leli przemilczeć stratę, niż mel
dować o wypadkach władzom.

Dodać należy, że 
r o d zic e ło b u z a  

cieszą się w sferach kupieckich 
dużym szacunkiem. P. Reinfeld! 
— senior wypędził syna z do
mu i nie chce o nim słyszeć.

Japończycy jaiw siiario^cy

Sjjjtrt w Japonji, taJusamo jak i na całym świeeie, stal się 
jednym z najważniejszych czynników wekowania mlodtzieży. 
Rysunek nas® przedstawia księcia krwi Sumi-No-Miya protek
tora ,,BaiSse-Balu“ , robiącego przegląd drużyn przed meczem.

Stscje railotsIsgrsTlcza 

dh użyźniania rc!i
Francuski uczony prof. Chap- 

tal od dłuższego czasu zajmuje 
się sprawą działania 

fa l e le k try c z n y c h  
na rolę.

Zdaniem uczonego fale elek
tryczne podnoszą żyzność gle
by ó 100 —  500 proc. Doświad
czenia dokonywane w labora
torium  
in s ty tu tu r o ln ic ze g o w  P a r y żu  
dały wprost sensacyjne wyni-

Ziarnko pszenicy posiane 
doniczce zostającej pod dzia
łaniem fal elektrycznych wyda 
ło 500 krotne żniwo.

Wydatność żniwa zmniejsza
ła się w miarę ubytku energii 
elektrycznej i w doniczkach 
nie wystawionych na działanie 
fal dochodziła do 6 owoców a  
jednego ziarnka.

Błogosławiony wpływ elek
tryczności na urodzaje zauwa
żyć było można w Ameryce, 
w tych okolicach, gdzie jest 
bardzo rozwiniętą sieć 

r a d io te le g r a fic z n a .
Dla podniesienia jednak pro

dukcji rolnej celowem by było 
budowanie specjalnych stacyj, 
któreby użyźniały swym prą
dem okoliczne pola.

g amas t o n

Ze wspomnień akuszerki
V.

Arcykapłanka Sivy
- Boder się skłonił, Wanda po
dała mu rękę — a on mówił 
wskazując gablotę:

—  W  tej szafce przechowuje 
się podarunek,sktóry pani otrzy 
mała od bolszewików.

Zdumiona Wanda podeszła 
oszklonej ze wszystkich stron 
szafki z przeróżnemi narzędzia 
mi, Baser wyjął z niej, szklaną 
miseczkę i pokazał w niej odła
mek szrapnela, w kształcie i 
wielkości małej szyjki rakowej. 
Wanda zwróciła oczy ku Rad
wańskiemu pytą ąc:

—  To ten cukierek doktór wy 
ją ł z mego boku?

— Piękny cukierek! Szczęś
cie, że ugodził nie prostopadle, 
a mocno ukośnie, przez co 
uwiązł nie głęboko.

Wanda jęła oglądać „cukie
r e k 4 4 , dziwiąc się, że czysty i nie 
ma żadnych śladów krwi, :o 
b y ło  wynikiem wypalenia. Rad 
wański poprosił, abv przeszła 
za parawan i odpowiednio się również? 
rozebrała, po chw :li wyszła i

—  To pamiątka po ojcu.
— A ja byłam przekonaną, 

że pan żonaty...
— To ten szyldzik-obrączka, 

wprowadził panią w  błąd. Otwo 
rzył drzwi w głębi i wpuścił 
Wandę do obocznego pokoju. 
Radwańska siedziała, czytając 

, kurjer.

dowiedzieć się o rezultaty ‘ mo
ich lekarskich przepisów?

— Będziemy obie z mamą 
bardzo rade.

W kilka dni potem, Radwań-

Wizyta trwała nie długo; po 
wyjściu doktora dziaduś mó
wił:

— Setny chłop, mościdobro- 
dzieju ,zacna dusza, spostrze-

wszystko zrosło się najprawi- 
dłowiei, oprócz niektórych ner 
wów, co zresztą było nieunik-i — Przyprowadziłem matecz- 
nionem, ale bez znaczenia. jce — mówił — bardzo symna-

Ogólne badanie wykazało tyl tycznego gościa, moją pacjent
ko anemję, Radwański zalecił kę z frontu, pannę Tignol, o któ 
miksturę żelazną i odpowiednie rej kilkakrotnie wspominałem, 
odżywianie. . t Wanda podeszła, staruszka

—  Stan zdrowia pani — mó- wyciągnęła do niej rękę —  mó
wił z uśmiechem —  jest bardzo wiąc:
zadawalający i po kilku butel-1 — Witam, bardzo jestem ray 
kach Matoferu — będzie pani da .poznać taką odważną i do- 
zdrowa jak rybka... !dam śliczną panienkę... a widzę

Wanda ubroła się i \vyciąga- ordery, to zapewne za walecz
ność?

— Tak mateczko, za walecz

odżywianie. Wanda podeszła, staruszka

jąc rękę do doktora mówiła:
— Serdecznie dziękuję sza

nownemu doktorowi — proszę 'ność, którą omało nanna Wan- 
powiedzieć co jestem mu win- j da życiem nie przypłaciła.
n?l? . t J — Syn opowiadał mi nietyl-
_ t O honoraj-jum pomówimy ko* o pani wielkiej odwadze, 

ale i o nadzwyczajnej cierpli
wości podczas leczenia jej ra
ny.

— Ale to wszystko minęło, 
dnekj Bogu i synowi pani —

po skończonej kuracji — a tym  
czasem pani pozwoli, żę ją poz
nam z moją matką, której bar
dzo wiele o pani opowiadałem.

— Z całą przyjemnością, be-,_
dzie mi bardzo milo — a z żoną'odrzekła z uśmiechem Wanda.

Po kilkunastu minutach onu-
— Z żoną?... Ależ ia nie je- ściła Radwańska. Doktór od- 

wldać było dużą bliznę zupełnie stem nie byłem żonatym.
białą. Doktór nadzwyczaj szcze ' 

k!

- - prowadził ia aż do drzwi i że-
—  Tak?_ A ta obrączka na-gnajae mówił:

gółowo badał ją, znalazł, że palcu?. 4 — Pozwoli pani, że przyjdę

w 1 x 1 1 1 1 0 . u ir l p v iv iii, ■A ia n r /a n  9Z /a .v lia uUo ł CI, O 'p v d 'L  1  W*

rki złożył wizytę pani Tignol, ' gam jednak, że Wandzi mocno 
przedstawiono go jej ojcu Za- się podoba, no, bo i piękny, mo- 
górskiemu, 
roku.

Dziaduś, 
nazywano, 
wieku, był rzeźki, jowialny i witała Dziadusia, Tignolowę i 
bardzo miły. Na nowitanie wy całując Wandę mówiła: 
ciągnął rękę, mówiąc:.

— Proszę wybaczyć, że po- do Zakopanego, jedź Wandecz- 
daję lewą, ale prawą kozunie ko ze mną, zimowe konkursy 
mi mościdobrodzieiu posiekali podobno będą bajeczne!
i iuż sześćdziesiąt lat jest bez- j — Jesteśmy zaproszone do 
władna. Szanownego konsyl- cioci na wieś i wkrótce wyjeż- 

i jarza dobrodzieja, znam dosko- dżamy — odpowiedziała.
nale z opowiadania Wandzi: oo i Panienki przeszły do pokoju 
powrocie z wyprawy przeciw- Wandy i ta zaraz zapytała:
ko tej chamskiej hordzie, niej — Marysiu, tyś się wymalo- 
mogła sie dostatecznie nachwaiwała?
lić, mościdobrodzieju, zręczno-Wymalowała? fi done, 
ści chirurgicznei, niezmordo- ' jak możesz tak się wyrażać!
wane] prący i wysokiej dc1ika-| — Wiec jakże to się nazy- 
tności i.dbałości pańskiej. Nie^h wa? usta i policzki wyróżowa- 
mi wolno bedzie, choć tak nóż- ne, brwi i rzęsy wyczemione! 
no, podziękować za uratowa
nie jei życia... t

— Ależ szanowny panie —  
przerwał Radwański — za
wstydzacie mnie państwo,,—  
spełniłem tylko mój obowią-^uawet w cukierniach i restau- 
zek.

— Ale jak! — dodała Wan- 
dzu

weteranowi 63-go ścidobrodzieju, mężczyzna.
| Do pokoju wbiegła strojna 

tak go w* rodzinie panienka, Marysia Załuska, ko- 
mimo sędziwego leżanka z pensji Wandy, przy-

— Na Boże Narodzenie jadę

— Ależ, Wandeczko, nie prze 
sadzał; jestem tylko „aranżo- 
waną“ , obecnie jest to najwię
kszą modą, wszystkie młode 
damy z towarzystwa to robią,

raciach wyimują z woreczków  
zwierciadełka, aranżują wargi 
l p r z y p r ó sz a ją n o sk i 1 p o lic z k i

pudrem!
Ja tego nie uznaję, brzy

dzę się i jest to dla mnie wstręt 
ne...

— Ah! jak ty jesteś zasofa- 
na! nawet dziecinna! moja dro
ga, jeśli to robi podtatusiała 
kobieta, jest to śmieszne, wi
doczne i rażące, ale jeśli młoda 
poprawia nieco i wyró zrywa 
linie brwi, nada  je kształt i p o 

większą oprawę oka i rzęsy, 
ożywia cerę twarzy i wargi, 
to estetyczne, artystyczne i har 
monijne spotęgowanie wdzię
ków jest, że tak powiem, ana
logiczne, do subtelniejszego o -  
szlifowania drogocennego k a 

mienia!
— No tak, — rzekła : iro ^ą 

Wanda — wszak i ra-ierków  
aranżują; obcinają im ogonki 
i uszki.

—  Zupełnie żart nie na miej
scu; weź naprzykład najpię
kniejsze róże, również się aran
żuje • obrywa się niektóre dol
ne listki kwiatu, inne się od
chyla lub wywija, aby otrzy
mać więcej harmonijną całość. 
Byłabym bardzo za tern, żebyś 
nieco ożywiła ttfoją bladość, 
przyciemniła i wydłużyła brwi 
i rzęsy, co bajecznie zrobi przy 
twoich jasnych wtosach. — a  
miniaturowa muszka na lewym  
policzku w y w o ła n a d z w y c z a j 
n y  e fe tft '



Strzał arystokraty angielskiego 
do słynnej artystki 

kinematograficznej
Kula przeznaczona dla Mary Picford 

rani Inspicjenta kinowego 
Tajemnica zamachu w rękach psychjatrówaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ce o lb rzy m ie w rażen ie , ’ to zaz 
n aczy ć  s ię g o d z i, iż p o r. H am ilg  
to n  n ig dy  n ie g ro z ił a rty s tce  za  
b ó jstw em  z p o w o d u o d m ó w ie 
n ia m u ręk i, g d y ż  p . P ic fo rd  —  
jak to o g ó ln ie w  A m ery ce  w ia 
d o m o  —  o d  k ilk u la t je s t zam ęż  
n ą i w cale n ie zam ie rza k o rzy  
s tać  z  is tn ie jący ch  tam  u ła tw ień  
ro zw o d o w y ch , p o d czas g d y  b o  
h a te r trag ed ji, ró w n ież cz ło 
w iek żo n a ty , w y ją tk o w o  

nie jest zwolennikiem bigamH.
R zek o m e w ięc tłu m aczen ie  

s ię H am ilg to n a w  p o lic ji, że  
s trze la ł

w przystępie zazdrości
n ie  w y trzy m u je k ry ty k i. O k o 
liczn o ść tę p o tw ie rd za fak t, że  
H am ilg to n z m ie jsca zo sta ł o d 
w iez io n y d o  szp ita la w ięzien n e  
g o , g d z ie p o zo sta je p o d  śc isłą  

obserwacja lekarzy psychia
trów.

k tó rzy  o rzek li, iż zab ó jca c ie r
p i n a s iln y ro zs tró j n erw o w y  
n a tle p ew n ej a ry s to k ra ty czn e j  
ch o ro b y , a tak u jące j o p o n ę m ó z  
g o w ą .

T w ierd zen ie zaś n iek tó ry c li 
p ism  am ery k ań sk ich , jak ob y  ca  
ła ta trag ed ja m iała s ię ro ze 
g rać n a tle n iesły ch an ie  ro zw i
n ię teg o w  A m ery ce  

współzawodnictwa miedzy ar
tystkami filmoweml

a H am ilg to n b y ł ty lk o n arzę 
d z iem  w  ręk ach  jed n ej z  n iefo r
tu n n y ch ry w a lek p . M ary P ic 
fo rd , u siłu jącej w  tak  h an iebn y  
sp o só b zd o b y ć d la s ieb ie  g łó w 
n ą ro lę w  o b raz ie —  n a leży  u -  
w ażać za zg o ła b ezp od staw n e .

T ajem n ica ted y zam aćh u n a  
ży c ie n a jśw ie tn ie jsze j a rty s tk i 
film o w ej w  A m ery ce  sp o czy w a  
jed y n ie w  ręk ach w y traw n y ch  
p sy ch ia tró w .

W jed n y m  z  d z ien n ik ó w  w ar
szaw sk ich u k aza ła s ię w  ty ch  
d n iach w iad o m o ść o trag icz 
n y m  w y p ad k u , jak i zd arzy ł s ię  
św ieżo w . A m ery ce p o d czas d o  
k tin yw an ia zd jęć k in em ato g ra 
ficzn y ch ze  

słynna artystka filmowa
D. Mary Picford. 

d o k tó re j w  p rzy stęp ie zazd ro 
ści s trze la ł lo tn ik am ery k ań sk i  
por. H am ilg to n , k ład ąc tru p em  
n a m ie jscu zn a jd u jąceg o s ię w  
a te lie r in sp ic jen ta w y tw ó rn i.

P o w ró c iw szy w łaśn ie z Los 
A n g e lo s , g d z ie zd arzy ł s ię ten  
w strząsający w y p ad ek , m am  
m o żn o u ć s tw ie rd zen ia fak ty cz 
nych d an y ch , to w arzy szący ch  
n iezw y k łem u zd arzen iu , a p o 
m in ię ty ch p rzez w sp om n ian e  
p ism o, k tó re  czerp a ło  sn ąć  sw o  
je w iad o m o ści z p ro w in c jo n a l
n y ch g aze t am ery kań sk ich .

W  św ie tle  p raw d y  zam ach  n a  
ży c ie  zn ak o m ite j a rty s tk i p rzed  
s taw ia s ię w  sp osó b n astęp u ją 

cy.
W  czas ie d o k o n y w an ia zd jęć  

o b razu , w  a te lie r zn a jd o w ał s ię  
m ięd zy in n em i p o r. H am ilg to n , 
a ry s to k rata an g ie lsk i, u ch o d zą 
cy  w  sze ro k ich  k o łach  to w arzy  
sk ich za 1

niezupełnie normalnego 
S trza ł, jak i sp o w o d o w ął o n , fa 
ta ln y p rzy n ió s ł sk u tek : k u la  
sk ie ro w an a  p rzec iw k o a rty stce  
u g o d z iła in sp ic jen ta , ran iąc g o  
c iężk o w  o k o licę se rca . S tan  
zd ro w ia in sp ic jen ta n ie b u d z i 
p o w ażn ie jszy ch o b aw , to też  
w spo m n ian e p ism o w arszaw 
sk ie p rzen io sło  n ieszczęśliw eg o  
in sp ic jen ta n a tam ten św ia t co -  
n a jm n ie j p rzed w cześn ie . » 

C o s ię zaś ty czy m o ty w ó w  
sam eg o zam ach u  n a M ary  P ic 
fo rd , k tó ry w y w o ła ł w  A m ery  ' W. H.

Człowiek chory na zbytek 
zdrowia

zrobił na swej słabości doskonały Interes 
Sprzedawał krew do Zastrzykńw

I w ciągu miesiąca zarobił 15,000 dolarów
P o w szech n ie u w aża ją lu d iz ie  

f  • chorobę jako nieszczęście. ..
N ie m o żn a p o w ied zieć , ab y  te 

g o  sam eg o tzd ian ia b y l n ie jak i  

P a /b rik B o y d en z M o n trea lu w

M r. B o y d en  zap ad ł n a zd ro -  

JW tiiŁ , a  lek a rze p o staw ili d iag n o 

zę , iż p rzy czy n ą jeg o d o leg li

w o śc i je s t
. .nadmiar knui. .. ...
O rg an izm p ac jen ta w y tw a 

rza ł b o w iem  n ad m iar c ia łek  b ia  

ły ch  i cze rw o n y ch  sk u tk iem  cze 

g o  g ro z iła ch o rem u  śm ie rć sk a t 

Id em
.. . przekrwienia. . .. .

W y k o rzy stu jąc sw e c ierp ien ie  

zw ró c ił s ię P a trik  B o y d en , u b o 

g i czelad n ik p iek a rsk i d b  sp e 

c ja lis ty  lek a rza , o fia ru jąc m u

po zniżonych cenach .... ••

sw ą k rew  ce lem  zas trzy k ó w  in *  

n y m  ch o ry m .

O ferta M r. B o y d en a zo sta ła  

p rzy ję ta i w c iąg u m iesiąca  

k rew  jeg o u ra to w a ła  ży c ie

• • ... 5 2 osobom. • •.
O rg an izm  B o y d en a b y ł b o 

w iem  is tną fab ry k ą k rw i i p o  

tak im d b p ie ro u p u śc ie ch o ry  

w ró cił d b  zd ro w ia ..

N a  tran zak c ji te j za ro b ił jed 
n ak  5 2 0 0 d o la ró w o d  lek a rza a  

d w a razy  ty le o trzy m ał o d  

• •. „wdzięcznych chorych", ..: 
k tó ry ch  o b d arzy ł k rw ią .

U sk ład aw szy so b ie p o k aźn ą  

su m ę g ro sza , P a trik  B o y d en  za 
ło ży ł

ivlasna piekarnię, 
k u p ił p ięk n y d o m  i p o  k ilk u  

m iesiącach  zam ie rza  zn o w u  z ro 

b ić „b u ssin es 0 n a w łasn e j k rw i.

DZIWNE PRZYGODY
STAŚKA WĄSIKA

napisał

Zdzisław Kleszczyński

Streszczenie początku powieści

P ią tek  2 2 s ie irp m a 1 9 24 r .
■r-

Tąjeinpięi gospody „Pod 
niebieską kotwicą”

Anglicy powiesili inżyniera 
francuskiego

O d k ilk u d n i d z ien n ik i fran -  [ p ap ie ro sa i o czek iw a ł n a k się -
d za , k tó ry m ia ł m u d ać o sta t
n ią p o c iechę .

W k ró tce w szed ł d o ce li

kat z dwoma p o w n cm F n rn l 

i p o p ro w ad z ili d e lik w en ta n a  

s tracen ie .
N a cze le teg o sm u tn eg o k o n 

d u k tu szed ł k siąd z , m ó w iący  
m o d litw ę . P o n iew aż V aq u ie r 
p o d u p ad ł zu p e łn ie n a s iłach  i 
n ie b y ł w  s tan ie iść , s trażn icy  
w ięz ien n i p o n ieś li g o k u m ie j
scu s tracen ia . P o staw io n o g o  
p o d szu b ien icą , a k ied y w iąza 
n o  m u  ju ż ręce i p o m ocn icy  k a 
ta zak ład ali m u

na głowę kaptur, 

sk azan iec zd o b y ł s ię w  o sta t
n ie j ch w ili n a g ro m ki o k rzy k : 
„N iech ży je F ran c ja !“

C ała eg zek u cja  trw ała  4 3  se
k u n d y .

P rzed  w ięz ien iem  zg ro m ad z i
ło s ię m n ó stw o  o só b , szczeg ó l
n ie k o b ie t.

W iele k o b ie t m o d liło s ię , in 

n e zaś

łkały głośno.
W k ró tce n a b ram ie w ięzien n ej, 
zg o d n ie że zw y cza jem , p rzy b i
to d w a o b w ieszczen ia . W  jed -  
n em  z n ich d y rek to r w ięzien ia  
zaw iad am iał, że ak t s tracen ia  
zo sta ł d o k o n an y , w d ru g iem  
zaś lek a rz w ięz ien n y zaśw iad 
czał, że c ia ło  sk azan ego  

zostało zbadane,

a śm ierć jeg o s tw ie rd zo n a .
W szy stk ie d z ien n ik i an g ie l

sk ie zazn acza ją , że s tracen ie  
b y w ał w  ce li. C h cia ł tak że  w ło  j V aq u iera b y ło n a jb ard z ie j 
ży ć k o łn ie rzy k i k raw a t, a le  i w zru sza jącem , jak ie A n g lja o d  
m u  n a  to  n ie p o zw o lo n o . N astę - ' n iep am ię tn y ch czasó w  p rzeży -  
p n ie z jad ł śn iad an ie , wypalili la.,

cu sk ie ro z trząsa ją ta jem n icę  
h o te lu „P o d n ieb iesk ą k o tw i-  
cą “ w  B y fleo t, w  A n g lji.

W  h o te lu ty m  zam ieszk iw a ł  

inżynier francuski,
Jan V aq u ier.

Z o n a h o te la rza zak o ch a ła s ię  
w e fran cuz ie , p o w sta ł ro m an s, 
a p o p ew n y m  czas ie w łaśc ic ie l 
g o sp o d y zm arł n ag łą śm ie rc ią .

S ek c ja zw ło k s tw ie rd z iła o -  
tru c ie s try ch n in ą . In ży n ier V a-  
q u ie r zo sta ł a resz to w any , o d 
d an y  p o d sąd i

skazany na śmierć 

p rzez p o w ieszen ie .
S k azan ie V aq u ie ra w y w o ła 

ło w ie lk ie w rażen ie w e F ran 
c ji, g d z ie is tn ia ło p rzek o n an ie , 
że V aq u ie r je s t n iew in n y . P rze  
s łaną z  %  F ran c ji p ro śb ę o u ła 
sk aw ien ie , n a k tó re j w idn ia ło  
4 0 ty s ięcy  p o d p isó w  o b y w ate li 
F ran cji, w L o n d y n ie o d rzu co 
n o . M im o , że V aq u ie r

do ostatniej chwili 
w ierzy ł, iż n ad e jd z ie u łask a 
w ien ie , n o c p o p rzed za jącą e -  
g zek u ć ję sp ęd ził sk azan iec  
b ezsen n ie 1 u staw iczn ie p o w ta 
rza ł te s ło w a :

—  N ie m o że to  b y ć , ab y  cz ło 
w iek  n iew in n y m u sia ł u m ie rać .

W reszc ie lek a rz w ięz ien n y  
d o sta rczy ł m u

środka nasennego, 
p o czem  V aq u ie r zap ad ł w  sen . 
O  g o d z in ie 6 -e j ran o zb u d zo n o  
g o . U b ra ł s ię s ta ran n ie  w  sw o 
je cy w iln e u b ran ie , n ie zaś w  
s tró j  w ięz ien n y , w  k tó ry m  p rze ;

o-

Śmierć chotuchty-dyktatora 
Mongolii

w którym poraź 99-ty ucieleśnił się 
Buddha

P rzed k ilk u d n iam i d o n io sły  
d z ien n ik i o  śm ie rc i

dyktatora Mongolii, czyli chti- 

tuchtv

9 9 -g o ży jąceg o B u d d y , k tó ry  
p an o w ał p o d eg zo ty czn em  im ię  
n iem

lebstun Dampo
Z m ariy  d o sto jn ik  i w ład ca 2 5  

m iljo n ó w  m o n g o łó w w y zn a ją 
cy ch  re lig ję p o w sta łą z m iesza
n in y  b u d d y zm u i w iary K o n fu 
c ju sza ro zp o czą ł sw ą ży c io w ą  
k arjerę o d s łu g i D ala j L am y  i 
d ep ro w ad z ił aż tak  w y so k o .

Z m arły  ch u tu ch ta u ch o d ził za  
w ie lk ieg o m ęd rca . S ło w a jeg o  
b y ły u w ażan e za n a jw y ższą  
w y ro czn ię i n ik t n ie m ó g ł s ię  
sp rzec iw ić w y rok o w i p rzezeń  
w y d an em u .

P o ch iń sk ie j rew o lu c ji w  ro 
k u  1 9 1 1 o g ło s ił św ięty  ch u tu ch 
ta

niezależność polityczna Mon
golii.

a p o stęp ek  jeg o n ie w y d a ł s ię  
d o ść w y g o d n ym  za ró w n o  R o sji 
jak i C h in o m . P rzy sz ło n aw et 
d o w y m ian y  zd ań p o m ięd zy  
b o rn a p ań stw am i i u sta lo n o , 
M o n g o lja

uzyska autonomie 

p o zo stan ie jed n ak p o d p an o w a
n iem  C h in  i p o d ro sy jsk im  p ro 
tek to ra tem . W  ro k u 1 9 1 5 rząd  
ro sy jsk i zap ro p o n o w ał

żywemu Buddzie

b y  s ię k o ro n o w ał n a cesa rza  
M o n g o lii. P ro p o zy c ję tę jed n ak  
o d rzu c ił ch u tu ch ta ze w zg lę 
d ó w  re lig ijn y ch .

W  is toc ie jed n ak b y l

jedynowładca Mongolii

i b rak  k o ro n y  cesa rsk ie j n ic  n ie  
zm ien ia ł jeg o  s to su n k u d o p o d 
d an y ch sw eg o p ań stw a .

ZłośtlwoSć telegrafu

Nie dopuścił syna do ciała 
ukochanej matki

Depesza szła o dzień dłużej, niż syn jechał 
na pogrzeb

(Telefonem oa warszawskiego korespondenta).

M em u p rzy jac ie lo w i —  p . I . 
—  u m arła u k o ch an a m atk a n a  
p ro w in c ji, w  m ieśc in ie D .

B ra t zaw iad o m ił g o d ep e 
szą . M ó j p rzy jac ie l, cz łow iek  
n erw o w y, sy n  n iezw y k le  p rzy 
w iązan y , p o p rzeczy tan iu s tra 
szn e j w iad o m o śc i, w y k rz tus ił 
p rzez zac iśn ię te g ard ło te s ło 
w a:

—  M u szę ją je szcze zo b a 
czy ć. N ie zn a jd ę d o k o ń ca ży 
d a  ch w ili sp o k o ju , jeże li n ie zo  
b aczę je j tw arzy .

W ięc o d d ep eszo w ał n a ty ch 
m iast:

„P rzy jadę w p o n ied z ia łek  
ran o —  m iasteczk o D . P ro szę  
w strzy m ać p o g rzeb . • J“ .

P o w y słan iu te j d ep eszy , ja 
k o p iln e j ~  b ied n y , s trap io 
n y  cz ło w iek zap ak o w ał*  m an at-  
k i i u d a ł s ię w  p o d ró ż .

W ló k ł m u s ię p o c iąg n ie 
zm iern ie , w lo k ła m u s ię b ry k a  
o d s tacy jk i, led w ie m ó g ł u sie 
d z ieć —  w reszcie  d o jrza ł s trze  
ch y o sad y ,

komin domostwa, 
g d z ie  d z iec iń s tw o  p ęd z ił p o d  o -  
k iem . m atk i u k o ch an e j.

M ó j B o że , w  tłum ie ją zo b a 
czy , p o  raz  o sta tn i o g arn ie  w zro  
k iem  d z ieck a ry sy d o b re , s te 
ran e ży c iem .

T a ch w ila b ęd z ie je j o sta t-  
n iem  b ło g o sław ień stw em , p o że  
g n an iem  n a w iek i.

Ł zy m u sp ły w a ły o b fic ie p o  
p o liczk ach , g d y  m ija ł b ram ę o -  
g ro d u .

Wpadł do sieni.

P u sto .
P ch n ą ł 'd rzw i d o s to ło jw eg o . 

A n i ży w ej d u szy .

W reszc ie w k u ch n i n a tk n ą ł 
s ię n a s ta rą n iań kę .

—  O lab o g a! że .też na po
g rzeb n ie p rzy jech a łeś!

—  Jak i p o g rzeb ? P rzec ież  
d ep eszo w ałem , żeb y n ie ch o 
w ać , żeb y czek ać !

—  Ż ad n e j d ep eszy my nie 

o trzy m ali.
R zeczy w iśc ie . D ep esza p iil-  

n  a n ad esz ła d o p ie ro  n aza ju trz .
P rzy jac ie l m ó j n ie p o żeg n a ł 

u k o ch an y ch ry só w  m atk i sw o 
je j. Jes t o b ecn ie

ciężko chory

n erw o w o . N iezd o ln y  d o p racy !
D y rek cji p o cz t i te leg ra fó w  

m o żem y w  k ażd e j ch w ili p o k a 
zać ten h o ren d a ln y d o k u m en t 
n ied b a ls tw a , d ep eszę , n ad an ą  
w  W arszaw ie d n ia 1 0 o g o d z .. 
1 6 m . 1 4 , a o trzy m an ą w  D . 
d n ia 1 2  o  g o d z . 1 0 m . 4 0 !

Hrabia w roli detektywa 
Na własną rękę roztoczył opiekę 

nad osobę prezydenta Francji

0-
że

P rzed p ary sk im try b un a tem  
k arn y m  s tan ą ł

hrabia Feliks SigakH 
liczący 4 3 la t ży c ia p o d  za rzu 
tem

wykonywania funkcyj poli
cyjnych

b ez u p o w ażn ien ia w ład z b ez 
p ieczeń stw a.

W in a  jeg o  p o leg a ła n a te rn : ■ 
W  d n iu w y b oru  D o u m erg u e ‘a  

n a  p rezy d en ta  F ran c ji z jaw ił s ię  
h r. F e lik s S ig ald i w

pałacu burbońskim 
i o św iad czy ł, iż o b e jm u je o p ie 

k ę n ad
osoba prezydenta 

O b szed ł w szy stk ie p o k o je , ^ re -  
w id o w ał zam k i o d  d rzw i, p rzy 
b o czn e j g w ard ii w y d a ł in s tru k 
c je , zw o ła ł szo fe ró w  i p o u cza ł 
ich jak m ają s ię zach o w y w ać  
w  raz ie n ieb ezp ieczeń stw a . —  
W reszc ie zeszed ł d o su te ry n , 
k aza ł so b ie p rzed staw ić

kartę obiadowa.
p o ro b ił w  n ie j d ro b n e zm ian y , 
i p rzed p o d an iem n a s tó ł p o 
traw , k ażd y  p ó łm isek

osobiście kos^ował.
W  ten sp o só b  g o sp o d arzy ł w  

p a łacu b u rb o ń sk im  p rzez sze 
reg  d n i. Jed en  w reszc ie z lo k a 
jó w  p rezy d en ta p rzy szed ł d o

p rzeko n an ia , iż

agent bezpieczeństwa 
n ie m a n ic w sp ó ln eg o z p o lic ją .  
Z aw iad o m ił w ięc w ład zę i h r. 
S ig ald i zo sta ł u w ięz io n y . S ąd  
jed n ak  n ie m ó g ł s ię d o p a trzeć  
żad n e j w in y  w  d z ia ła ln o śc i  d i  ra -  
b ieg o . F u n k c je sw e w y k o ny 
w ał o n  n a

własna reke 
b ez n iczy jeg o  u p o w ażn ien ia , a -  
le też n ig d y  n ie p o d aw ał s ię za  
p o lic jan ta lu b

funkcjonariusza polich
P o d czas ro zp raw y p o w sta ła  

w ięc  k w estja  p raw n a : czy  w o l
n o w y k o n yw ać o b y w atelo w i 
rzeczy p o sp o lite j czy n n o śc i, d la  
k tó ry ch p rzezn aczo n a je s t p o 
lic ja ... S ąd ro zs trzy g n ą ł n a k o 
rzy ść h r. S ig a ld ieg o i sk aza ł g o  
za d ro b n ą jak ąś n ie fo rm aln o ść  
n a 1 0 0 fran k ó w  g rzy w n y .

W zru szo n y  zaś tro sk liw o śc ią  
o  sw ą  o so b ę  /

prezydent Rzeczypospolitej 
w y sto so w ał d o sk azaneg o list 
p ro p o n u jąc m u

służbę w państwowej poHcfi 
sk o ro tak b ard zo  u m iło w a ł ten  
zaw ó d .

H r. S ig a ld i z en tu zjazm em  
p rzy ją ł o fe rtę .

p sy ch o lo g ii p o lsk ich Ż o 4 n ierz5 r , k a . czy n ic m aro ?  

zd erm o u a lizo w an y ch o d A v ro tem .

W reszc ie , m ia ła k aw ale r  ja

szczeg ó ln y k u lt N acze ln eg o W o - k o n d lu jed en ...

d za.  —  —  —  —  —  —
P in zy szed l w p raw d zie < d aść W  I-y n i szw ad ron ie  N -g o  p u l-  

p ó źm o ... P rzez  p arę  la t n ie  m o g li k u  u łan ó w  n ie s taw ian o w o ale  

s ię p ag ad z ić św ietn i o fice ro w ie k w estji zau fan ia . S tas iak W ąsik ! 

u łan ó w  i szw o leże ró w  z m y ślą . . m ia ł zaszczy t s łu ży ć w  jed n y m

—  M am .

—  N o , to m ilcz i n ie g ad a j,

w łaśn ie w zd łuż p iaszczy sty ch  
b rzeg ó w jak ie jś p o d le jsze j 
rzeczk i, k ie ru jąc s ię d o m ie j
sca , g d z ie w ed łu g m ap y m iał 
s tać n a n ie j m o stek , n ad b ieg ł 
g a lo p em  d o ro tm is trza jed en z  
lu d z i, jad ący ch  n a szp icy  i za 
m eld o w ał m u co ś b ard zo zd y 
szan y m  g ło sem .

R o tm is trz Z aw adzk i, ch o c iaż
w y -

v « | V C V ,

Cofa się z pod Kijowa pułk u- skie dostał się do Polskiej Or go- te u a cze le w szy stk ie j s iły  zb ró j z w lep szy o h p u łk ó w  p o lsk ie j !

łtmów wileńskich, w którym słu nizacji . Wojskowej w Rosji. s le3 p ań stw a s to i ez ło rw iek , ca łą a rm ji. W ięc ty lk o  eassam ii, g d y k lą ł n ad zw y cza j rzad k o ,  
ty Stanisław Wąsik ze Śląską, Zbiegł z czerezwyczajki i po wie sw ą p m zesz tośe ią zw iązan y  z eo - w artk a p iech o ta sp u szcza ła , im  b u ch n ą ł ty m  razem , jak  b eczk a
Był on w ivojsku niemieckiem na lu niebezpiecznych przygodach c ja lizan em ...  p rzed  sam y m  n o sem d b w o d y p ro ch u .
obu frontach, uciekł do austrjac-\dotarł do Polski. Zaciagnał się N ie  m o g li s ię jed n ak o p rzeć jak iś m o st —  i g d y w y p ad a ło —........... .... ..... .............. ..................................... _ _ _ _ - . - -  - . _ . t ...sy n y ! Ja im  p o k ażę , id jo  
kiego pułku ułanów-polaków, do ułanów, obecnie cofających k ąw ale rzy śc i u ro k ow i teg o  cz ło - n ak ład ać p o  k ilk an aśc ie  k ilo m e- to m  n ieszczęsn y m ! Ja im  d am  
stąmtad do Leg jonów polskich, się przed dziczą bolszewicka, Z d o b y ł ich w stęp n y m  b o - tró w  c ła  zn a lez ien ia b ro d u , a lb o szk o łę ...!

Kilkakrotnie ranny przebył nie- W oddziałach armji polskiej ł0 ™ - I—  zd o b y w szy  —  p irzy w ią - ru szać w p ław , jeże li n a  szu k an ie W  m g n ien iu o k a ro tm is trzKilkakrotnie ranny przebył nie
wolę rosyjską, stad poprzez le- upadek ducha, 
gjony czeskie i oddziały angieL się bać,

24

W oddziałach armji polskiej j0 0 1 - I—  ® fo b y w szy  —  p n sy w ią-ru szać  w p ław , jeże li n a  sz ra ik aiiie  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Żołnierz zaczai s ieb ie m ao n o ... , * j b ro d u  n ie b y ło czasu , b u n zy ło p o d a ł k o m en d ę . K o m en d ę tę
Z ro zu m ie li p o tem , że im  b ar- s ię w  szw ad ro n ie :

d z ie j n ap ad a ją n a teg o  cz io w ie - > —  A  o sły  jed n e , o fe rm y  aap o  

k a w iszy sh k iie , a le to w szy stk ie w ie trzo a ie ... Ż eb y ich  c iężk a  ch o -  

B y ły  n a  szczęśc ie , w y ją itk i. D o i  w iała so b ie lep ie j rad ę, jfak p ie - b ez w y ją tk u  p art  je p o lsk ie , m a- le ra ... W id ta ian e to  rzeczy , p a lić
r. —---- . — ----- I _ _  l—U. _ —. - - - - - ------- — _ Tl _ ___ * i A A. i 4- »-» r-r mm w ®ty ch n a leża ła p rzed ew szy stk iem  ch a ta , k tó ra p rzy ch o d n ia n a  h i- jąc d b  n ieg o  n iesły ch an e  p ro to n -  j tak i zacn y  m o st?  

k aw ale rja . Jeże li n ie ca ła  —  to w ak p ó źn ie j i zastaw ała , g o  n ie - s je , że s ię im  n ie o d d a ł n a w y * l N a co ro tm istrz Z aw ad zk i,

w  k ażd y m  razie lep sza je j część , raz o b jed zo n y m  d o szczę tn ie , w  łączn ą w łasn o ść i ek sp lo a tac ję — ; k tó ry  o d n ie  jak ieg o czasu  m il-  

T Ju m aczy lo  s ię  to  p ro sto . p ro m ien iu  ca ły ch k ilo m etró w  o - tem b a ird z ie j w łaśn ie s tać p rzy  .czad , jak k am ień i u d aw ał,T łu m aczy ło  s ię  to  p ro sto .

K aw aleria , z  sam ej p rzy czy n y  g o ło co n y m  ze w szy stk ieg o ...  

sw ej s łu żb y , zaw sze m n iej o d j Jed n o cześn ie , n ie u leg ało w ąt-

w łaśn ie s tać p rzy . c izal, jak k am ień i u d aw ał, że  

n im  p o w in n i o ^ o , u łan i... |n ie  n ie  s ły szy , ced z ił ty lk o  p rzez  

N ie je s t zb y ł sk o m p lik o w an ą zęby , sam  d o  s ieb ie :

p ieah o fty  o d czu w ała  tru d y  o d iw ro p liw o śe i. że k aw ale rja w łaśn ie , u łań ska p sy ch ik a . In n e ro d za je  i .. Z w łaszicza , że n ie ty lfco k aw a- 

tu  i m n ie j czu ła s ię p o jm aną w  aczk o lw iek p rzew ażn ie o słan ia b ro n i s ły n ą p o d o b n o z .w ięk szej le rja , a le i a rty le rja zo sta ła m a  
s id ła  b o lszew ick n e.  i o d w ró t p iech o ty , u m k n ie w  ra -; in te lig en c ji. W  o w y ch czasach  tam ty m  b rzeg u ...

W p raw d z ie m iew ała n ie raz iz ie k o n ieczn ej p o trzeb y , a  w  k i- jed n ak u ję to  w  k aw alerii rzecz ----- v~ ----------- 1—  — L— ’

p iek ie ln ą s łu żb ę , a le o sta tec^ ^ y  b o lszew ik o m  n ie w p ad n ie ... I n ad er p ro sto :

Z d arzały s ię p > ray tem  za targ i 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ d bsy ć la ro to eh w ilm e.
była p arn ą sw ych ru id ió v " i m»k> walne znacaenMe dla —Mass aa iu faaie d o JMatd- R az g d y szw adro n d efilo w a ł

p o M ó rzy li o fice ro w ie p lu to 
n o m . I s tan ął ca ły szw ad ro n , 
g o tów  d o sza rży !

—  M arsz , m arsz !
U łan i d a li o strog i k o n io m i 

p o m k n ę li, jak b u rza , n ieb ard zo  
ro zu m ie jąc , o co ch o d z i.

—  D an o im  zn ak d o sza rży ?
—  Ju ści... T y lk o , czem u — to  
sza rże tak s ię jak o ś d z iw n ie  
u śm iech a ły ...?

Z  o k ru tn y m  ch rzęs tem , fu r
k o tem lan c i ten ten tem  k o p y t 
k o ń sk ich w y p ad li n a zak rę t.

T am  p rzed staw ił s ię ich o -  
czo m  tak i w id o k :

W ed le m o stk u , n iew iele co 
d łu ższeg o , jak ch ło p sk i w ó z  
żn iw n y , ty le , że tro ch ę sze rsze  
g o , m o zo liło s ię p o d d o w ó d z 
tw em  jak ieg o ś p o d o fice ra , k il
k u n astu lu d z i z p iech o ty ... R o 
zeb ra li b y li p arę d esek  —  i te 
raz d y g o w ali w łaśn ie g rzeczn y  
b a lik , ch cąc g o w id o czn ie  
sp rzą tn ąć , a m o że sp łiśc ić d o  
w o d y ... N ad la tu jący szw ad ro n  
w p raw ił ich z razu w  o słu p ie 
n ie , n astęp n ie w  zu p e łn ie wi
d o czn y p rzes trach ... Ju ż s ię  
m ieli rzu cać d o sw y ch k arab i
n ó w , g d y ro tm is trz , g a lo p u ją 
cy n a cze le szw ad ro n u , k rzy k 
n ą ł n a ca le  g ard ło :

—  S tać ! S tać , d o k ro ćs tu ty -  
s ięcy  s ta ry ch d jab łó w , b o was 
n a szab lach ro zs iek am ...!

S tan ę li.
R o tm istrz n a jech a ł p raw ie  

k o n iem  n a p o d o fice ra i w zią ł 

g o z g ó ry :
—  Z czy jeg o ro zk azu ?
P o d o fice r, szk a rła tn y ," zaczą ł  

s ię jąk ać n iew yraźn ie .
—  A h a! —  R o tm istrz zw ró c ił 

s ię d o  sw y ch  o ficeró w : —  N a 
tu ra ln ie ...!

(D . c , a .)
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Posek kedzie nudni zwolcznny. N ajn o w sza o rg an izacja ! Aeroplonem czy bociunem?
U staw a  o  zw alczan iu  lich w y  b ęd z ie  

n ad a l sto so w an a  śc iś le .
W A R S Z A W A , 2 1 . 8 . (P A T )

M in iste r sp raw  w ew n ętrzn y ch  

n ad esła ł o d p o w ied ź n a in te rp e 

lację p o s. d ra In sle ra i to w . 
w  sp raw ie k ar ad m in istracy j

n y ch , w  k tó rej m ó w i m . in .:

„W o b ecny m o k resie stab ili
zac ji cen lich w iarsk ie zak u sy  

zaznaczają się jask raw iej, w o 

b ec czeg o k o n ieczn a o k azu je się  
jeszcze p o trzeb a śc is łeg o sto so 
w an ia  u staw y o zw alczan iu li
ch w y . S tan o w cze w y stąp ien ie

o d n o śn y ch w ład z ad m in is tracy j 

n y ch p rzec iw k o o so b n ik o m , 'u -  

p raw ia jący m  lich w ę jes t d o sta 

teczn ie  u zasad n io n a k o n ieczn o 
śc ią w sp ó łd z ia łan ia w szy stk ich  
w ład z w  ak c ji n ap raw y  sk arb u . 

W  m iarę o słab ian ia się p rze ja 

w ó w lichw y m in iste r w y d a o d 

n o śn e zarząd zen ia , ab y w ład ze  
d ziała ln o ść rep resy jn ą d o sto so 
w ały  d o  zm ien io n y ch  w aru n k ó w  

g o sp o d arczy ch .

G D A Ń S K , 2 1 . 8 . A . W .

„D an zig er V o lk stim m e“ d o w ia  

d u je się z K ró lew ca o u tw o rze
n iu n acjo n a lis tó w ' tam te jszy ch  

tak zw m iejsco w y ch sąd ó w  h o 

n o ro w ych , k tó ry m  p o d leg ać m a 
ją w szy scy , k tó rzy u ch y la ją się  

o d „służb y n aro d o w ej* * . „D an zi
g er V o lk stim m e“ n azy w a, o rg a 

n izac ję te K u -K I  u x -K lan em i 
w zy w a w szy stk ich rep u b lik a 

n ó w  ab y stan ę li zw arty m  szere 

g iem  p rzec iw  te j o rg an izac ji, n ie  

p o zw o lili się zm ajo ry zo w ać i 
u ch ro n ili w < P ru siech W sch o 
d n ich rep u b lik ań sk i sz tan d ar 

czarn o-czerw o n o -zło ty

K rad n ą jak k ru k i.

N o w o ro d ek k an d y d atem  n a p ilo ta .
M ałeg o k an d y d ata n a  

za ło g a n ie p rzy jęła n a w y ch o 

w an ie —  p o n o  z  b rak u  o d p o w ie-

Z ało g a to ru ńsk ieg o lo tn isk a  

w  śro d ę 2 0 b m . m iała n iezw yk łe  

zd arzen ie . O to n a lo tn isk u zn a-
lez io n o n o w o ro d k a p łc i m ęsk ie j 

a  jak  tw ierd z i rap o rt p o licy j

n y „n iezn an eg o  p o ch o d zen ia* 1 . --  
N ic w ięc d ziw n eg u , że p o m ięd zy  

lo tn ik am i zap an o w ała k o n ster

n ac ja . N ik t n ie m o że w y jaśn ić  

zag ad ki czy n o w o ro d k a p rzy 
n ió sł —  b o cian , czy  też sp ad ł o n  

...  z aero p lan u .

pilota

d n ie li „p rzy b oró w " d o k arm ie 

n ia —  w o b ec czeg o o d staw io n o  

g o d o „Ż łó b k a* * .
P o licja w szczę ła en erg iczn e  

d o ch od zen ia n ie ty le za b o cia 

n em , lu b o jcem  ile za w y rod n ą  
m atk ą  - k tó ra  sw o je n iem o w lę  

p o św ięc iła .... lo tn ik o m .

W y k ry c ie ta jem nicze j n iszy w lo k a lu  
C ęn tr, k o m ite tu  k o m u n isty czn eg o

♦ w W arszaw ie .

P R A G A , 2 1 8 . A . W .

„B o h em ia* 1 d o n o si o  n o w ej afe  
rze czech o sło w ack iego zarząd u  

w o jsk o w eg o , k tó ry p o n ió sł szk o  

d y w  w y so k o ści 8 0 m ilj. k o ro n  

czesk ich , p rzez sp ek u lację p ew 
n eg o k o n so rc ju m tru d n iąceg o  
się d o staw ą sian a. K o n so rc ju m

to n o to w ało cen y sian a w 'y żej  
n iż  te o d p o w iad a ły fak ty cznem u  
stan o w  i rzeczy n a  ry n k u tak , że  

o ferty teg o k o n sorc jum  zaw szę  

tan iej się k alk u lo w ały  n iż n o to 
w an ia u rzęd o w e. Ś led z tw o w  to 

k u

Z aczy n a się tan iec lich w iarsk i.
M im o u staw y o  „o ch łon ie" lo - ża len ie d o  p o lic ji p rzeciw  w łaści

Z n alez io n o ak ta , d o k u m en ty ,

W A R S Z A W A , 2 1 . 8 -

P o lic ja p o lity czn a d o k o n ała"  
sensacy jn eg o  o d k ry cia w  lo k a lu  

cen tra ln eg o k o m itetu k o m u n i
sty czn eg o  w  W arszaw ie p rzy u l. 

K ró lew sk ie j 4 1 , m ieszcząceg o się  

w  m ieszkan iu  d y rek tora  jed n eg o  

z b an k ó w  M u ch arsk ieg o .
P o lic ja  w p ad ła  m ian o w ic ie n a  

tro p  fa łszy w ej śc iank i d rew n ia 
n ej w  jed n y m  z  p o k o jó w , za jm o 
w an y ch p rzez k om ite t k o m u n i

sty czn y . P o u su n ięc iu śc ian k i

p ieczęc ie i m aszy n y d o  p isan ia .

z n a le z io n o  m a łą  n is z ę , w y p e łn ia  

n ą  p l ik a m i a k t ó w , o d e z w , k s ią g ,  
n o t a t e k , r o z m a it y c h p ie c z ę c i i  
u ią s z y n  d o  p is a n ia  i p o w ie la n ia .  

S ą  w s z e lk ie d a n e p o t e m u ż e  
s k r y t k a  s łu ż y ła  t e ż  z a  s k r o m n y  
h o t e l d la d y g n i t a r z y a g i t a c y j 

n y c h , k o m u n is ty c z n y c h s z p ie 

g ó w  i  t .d . N a  p o d staw ie n o w y ch  

m a.te rja łó w ,  u zy sk an y ch w O d 
k ry te j n iszy , p r z y s t ą p io n o d o  

n o w y c h  r e w iz y j i a r e s z to w a ń .

— ■ -TT- ■

„S k ro m n a* p ro śb a
p rzem y sło w có w  g ó rn o śląsk ich .

W A R S Z A W A . 2 1 . 8 . A  W  .
I T zem y sło  w cy g ó rn ośląscy  

zw ró c ili się* d o rządu z p ro śb ą  
o p o czy n ien ie zn aczn y ch zm ian  
w  stan ie , jak i w y tw arza zach o 
w an ie w  m o cy n iem ieck ich p rze  
p isó w d em o bilizacy jn y ch , n ie  

p b zw alający ch n a w y d alan ie ro 

b o tn ik ó w p o n ad  5 p ro c . D o w ia  
d u jem y się , że R ząd te j p ety c ji 

n ie  u w  zg lęd n i, u w aża jąc , że  sp ra  
w a m o g ab y b y ć za łatw io ną  
w  d ro d ze u staw o d aw cze j, d o  cze  
g o m ają p raw o in ic ja ty w y p o 

szczeg ó ln e k lu b y p o se lsk ie

P ro jek t o b n iżen ia ta ry f k o n su la rn y ch .
k o n su la rny ch . P ro jek t u w zg lę-W A R S Z A W A , 2 1 . 8 . A . W .

M . S . Z . p rzy g o to w u je p ro jek t d n ia w  w ielk im  sto p n iu  d ezy d o -  

zm ierza jący d o o b n iżen ia ta ry f ra ty  w y ch o d źtw a  p o lsk ieg o .

K u lt d la L en in a  
k o sz tu je S o w ie ty ty le co u trzy m an ie  

k ilk u se t szk ó ł.
B E R L IN , 2 1 . 8 . A . W  x

„P raw d a** , su m u jąc rezu lta ty  
u staw iczn y ch u roczystości i o b 
ch o d ó w  k o m u n isty czn y ch w  so 

w ietach , p isze , że p rzec ię tn y  

k ażd y g u b em ja ln y o d d zia ł so 
w ietó w  m a  n a  cze le  ty ch  d em o n - 
S tracy j p o 1 2 sz tan d arów , 4 4 a l

b u m y  i ca łą m asę p o p iers i L en i
n a ’ i tp - b o h ate ró w  k o m u n izm u ,

w szy stk ie rzeczy b ard zo k o sz to 
w n e, n ato m iast, b rak tam  szk ó ł. 
N aw iązu jąc d o  teg o  „D n i** d o d a 

S p r a w a  d ó b r  Ż y w ie c k ic h  
za ła tw io n a .

k  a to ró w  —  zd arza ją się  w y p ad k i 
n ad u ży ć ze stro n y n iesum ien 

n y ch w łaśc ic ieli d o m ó w , żąd ają 
cy ch n ad m iern y ch czy n szó w .

T ak i w d aśn ie  sm u tn y  w y p ad ek  

m am y d o  zano to w an ia .
O to p . B . W ięck o w sk i zam ie 

szk ały  w  T o ru n iu  p rzy  u l. C h eł
m iń sk a S zo sa N r. 1 2 w n ió śł za-

c ielo w d teg o d o m u n ie jak iem u  

S k o w r o ń s k ie m u  o  l i c h w ę  m ie s z 

k a n io w ą . D o cho d zenia w te j 

sp raw ie p ro w ad zą o rg an a p o li
cy jn e k tó ry m  zaufać  n ależy —  

że o  ile d o n iesien ie jes t rzeczo w e  
—  sp raw ę sk ie ru ją n a w łaśc iw ą  
d ro g ę sąd o w ą.

W A R S Z A W A , 2 1 . 8 . (P A T ,

N a d zisie jszem p o sied zen iu  
k o m ite tu p o lityczn eg o m in i

stró w , k tó re o d b y ło się w  S p alę ,

zad ecy d o w an o sp raw ę Ż y w ca i 

ro zpa trzo n o  szereg sp raw  b ieżą 

cy ch m . in . sp raw ę zw ięk szen ia  

b ezp ieczeń stw a  n a K resach .

। Z azn aczy ć n ależy , iż z p o łą  

czen ia się u zy ska  o g ó ł zrzeszo n j

ttl intt n MMii.
W IE D E Ń , 2 1 . 8 . A . W .

D y rek to r b aletu  p o zn ańsk ieg o ,  

k tó ry z w ielk iem  p o w o d zen iem  
w y stęp o w ał w W ied n iu , czy n i

o b ecn ie sta ran ia , b y u m o żliw ić  
b ale to w i p o zn ań sk iem u szereg  

w y stęp ó w  n a w y staw ie p o lsk ie j 
w K o n stan ty n op o lu .

Hiauyliiy oKoz Żytu.
W W ieszo w ie n a P o m o rzu  1 9  sło m k ach  a  2 0  k ło sach . W y ro -  

zn alezio n o p rzy teg o ro czn y ch  sły o n e z jed n eg o z ia rn a . Z iarp  

żn iw ach n iezw yk ły o k az ży ta , o  n aliczo n o  9 0 0 .

P . P rezy d en t m iasta zap o zna je się  
z m ają tk iem  jeg o  p ieczy  p o w ierzo n y m .

W o d o ciąg o w eg o , G azo w n i i t.dP . P rezy d en t B o lt p o o b ję 
c iu u rzęd o w an ia i zap o zn an ia  

się ju ż z w szy stk im i u rzęd n ik a  
m i i fu n k c jo nariu szam i m iej

sk im i o b ecn ie p rag n ie b liże j p o 
zn ać zak ład y  m iejsk ie .

W  ty m  ce lu p rzed p aru d n ia 
m i u d ał się p . P rezy d en t w ? to 
w arzy stw ie rad n y ch i rad có w  
M ag istra tu d o R zeźn i m iejsk ie j, 

g d zie szczeg ó ło w y ch o b jaśn ień  
d o ty czący ch g o spo d ark i teg o za 

k ład u —  u d zie la ł rad ca p . M a 
k o w sk i. W n ajb liższy m  czasie  
m ają  się  o d b y ć d alsze  tak ie  zb io 
ro w e o b jazd y , a to d o i Z ak ład u

Z d aje się , że tak ie o b jazd y  
p o d czas k tó ry ch b ezp o śred n io  

p o zn a w szy stk ie  czy  to  b rak i czy  
n ied o m ag an ia tak p . P rezyd en t 
iak  i C zło n k o w ie  R ad y  m iejsk ie j 
i M ag istra tu —  b ęd ą m iały  sw o 

je d o d atn ie  zn aczen ie , d la d o b ra  
g o sp o d ark i m iejsk iej. D ziś b o 

w iem  m o że  zn a jd z ie  się  jeszze  ta  

k i „o jciec* * m iasta , k tó ry  n ie  w i
d zia ł jak w y g ląda d an y zak ład  

m iejsk i, m im o że n ad jeg o p o  
trzeb am i n ie jedn o k ro tn ie to czy ł 
d y sk u sję  i u ch w ala ł jeg o  b u d że t.

0 1 1 5  U  li te .
p o p arc ie ze stro n y jed n o liteg o i 

so lid arn eg o  fro n tu p raco w n ik ó w  
n a p o lu m u zy czn era n ie ty lk o  
p o d w zg lęd em m ateria ln y m  a le  

; m o raln y m .

p rzy jm u ją lis to n o 
sze p rzed p łatę n a

[1H ■Dl

Z ain te reso w an y m i k o leg om  
m u zy k o m , k tó rzy  się jeszcze n ie  

zarejestro w ali, u d zie la in fó rm a-  
cy j k o l. M adejsk i (P o d m u rn a 2
III p ię tro o d g o d zin y 1 1 d o 1 2 -e j 

co d z ien . p ró cz n jed z ie l i św iąt, 
n ej tea tru .

T R Z Y  G O Ś C I N N E W Y S T Ę P Y  
T E A T R U  H E N R Y K A  C Z A R N E 

C K I E G O .

ją , że za to  co k o sz to w ało p rze  

m ian o w an ie  P etersb u rg a  n a L e 
n in g rad , m o żnab y u trzy m ać 2 0 0  
szk ó ł —  za cen ę zaś o b ch o dó w 'i 
n a cześć L en in a m o żn ab y  —  w e 
d łu g o b liczeń p ism a, stw o rzy ć  
całą sieć szk ó ł w  Z w . R ep . S o w .

N a b ezd o m n y ch  
m iasto staw ia b arak i

P o ru szo n a p rzez „E x p ress P o -|n io n a n a o sta tn iem  p o siedzen iu  
m o rsk i* 1 w  N r. 9 4 z d n ia 1 6 b m . R ad y  m iejsk iej, k tó ra u c h w a li ła

Gen. Doves Mdutem nn prezydenin
• N O W Y  JO R K , 2 1 . 8 . (P A T ) .o fic ja lną k an d y d atu rę n a  p rezy - 

W ed łu g d o n iesien ia d zien n i- d en ta S tan ó w  Z jed n o czon y ch .
k ó w , g en . D aw es  p rzy ją ł w czo ra j|

k w est  ja n ę d z y m ie s z k a n io w e j i 
k o n ieczn o ść p o trzeb y ' zarad zen ia  
n astęp stw o m , jak ie n ieste ty za 

czy n ają się p an o szy ć , a sk u tk i 
k tó ry ch n ajw ięcej o d czu w ają  

n a w łasn ej sk ó rze n a j b ie d n ie j s i  
—  zo sta ła ch o c iaż w  części d o c e -

b u d o w a ć  b a r a k i d la  e k s m it o w a 

n y c h . T a w ięc „b o lączk a* * , k tó ra  
d o teg o czasu , n ie b y ła jeszcze  
n ależy c ie ,leczo n ą 1 ' —  m a zap e 
w n io n ą p rzy n a jm n ie j o p iek ę . 

R ad a w d ęc m iejsk a w  m iarę m o ż  
n o śc i sp e łn i sw o je zad an ie —  

a le w te ra c iężk iem p o ło żen iu

K ie  „Eid ies s  P o m o M i"
B. DOLlfflA
M M  A r t o  
W. 1885. Złate i mim mett 

SMep sukno 
MaAy m^ie i umuniluro- 
wania. Pracownia krawiei- 
ka cywilne i woM 
ganterohy. ^ierwszenedne 
wykonanie pod kismoliieiii 

dzielnego pnylim 
warszawskiego.

W y k ła d  b l la n s ls t y  
d y r . B e r g e r a , T o r u ń ,  
Ż e g la r s k a 2 5 , 3 0 la t 
p rak ty k i i stu d jó w  w  P o lsce  
i zag ran icą —  r ą c z y  (b ez  
b lag i, że k ażd ego n au czy  
b u ch alte rji, rach . p aństw ,  
k o resp . sten o g r., p is . n a  m a
szy n ach — > w o so b ny ch  
lek c jach . .

R illF A  k o r e s p o n d e n -  
D lU r U  c y j n e  i  n a u k o 
w e  d y r . B e r g e r a ,  T o 
r u ń , u l. Ż eg larsk a n r. 2 5 . 
P o rad n ica , d zien n ik arstw o  
h an d lo w e  p rzem ysłow e  itd ., 
in k asso , w y w iad y , cen zu ra  
k red y tu , zarząd  k o n ku rsó w ,  
n ad zó r k siąg .

Reklama
jestMiiUMi

I vnevilv

Siano do pokoM 
sp rzed a j  e  

Sułkowski i Tatara 
w łaśc . M . T atara

Ż eglarska 1 3 T o ru ń  T elefo n 2 8 2

Elito. Elektum 
Skalo

d w a n a j p r z e d n ie j s z e  
g a t u n k i s t r u n , c z y s t e  
w  t o n ie  p o d  g w a r a n 
c j ą ,  n a  s k r z y p c e ,  w io -  
l e n c z e le , k o n t r a b a s , 
g i t a r ę . —  D o n ab y c ia : 

Tonió, Sienkiewina ] 
p arte r d rzw i n r. 1 , p o p o ł 

o d 3 -ciej d o 6  te j

w in n i z o b y w -ate lsk ą p o m o cą  
p rzy jść m iastu ró w n ież  i w ła ś c i 

c ie le  d o m ó w .

W in n i o n i zro zu m ieć tru d n e  

p o ło żen ie ek o n o m iczn e ty rch  
w szy stk ich b ie d n y c h  jed n o stek , 
k tó ry m  lo s k ażę b y ć m ie s z k a ń 

c e m  u l ic y , a m iastu o b arczo n e 
m u  in n em i w ażn em i sp raw am i,  
n ie  u t r u d n ia ć  w  p r a c y . S łu szn ie  

też p o d czas to czące j się n ad tą  
sp raw ą d y sk u sji rad n y A n tczak  

ap e lo w ał d o  p r z e d s t a w ic ie l i w ła 

ś c ic ie l i d o m ó w , ab y  o n i zech c ieli  
w p ierw szy m  rzęd z ie h u m a n i 

t a r n ie )  p o s t ę p o w a ć  z  b ie d n ą  lu d 

n o ś c ią  j  n ie  s t a r a li  s ię  w y k o r z y 

s t y w a ć „ u ło m n o ś c i"  u s t a w y , a  
t e r n  w ię c e j j e j n ie n a d u ż y w a ć .  
N iech ajże w ięc w łaśc ic ie le d o  
n ió w r za jm ą o b y w a t e l s k ie  s t a n o 

w is k o  w rabec ty ch , k tó rzy  ch w i

lo w o  są  p rześlad o w an i lo sem .
N iech a j w k ażd y m  w y p ad k u  

e k s m is j i —  n ie k ieru je w am i 
ty lk o  s u c h a  l i t e r a  p r a w a , a le n ie  
ch a j tak że p rzem ó w i, d o W as  
p o c z u c ie o b y W a t e ls k o ś c i , h o n o r ,  
s e r c e  a  n a w e t  l i t o ś ć .

Z  T E A T R U  M I E J S K I E G O .

D o n o sim y , iż n iecie rp liw te o - 

czek iw an e  d w a  w y stęp y  n aszy ch  
u lu b ień có w : M o ran o w icza , H el
leń sk ieg o , S en o w sk ieg o , P o d b o -  

ró w n y , K arsk ie j i Ś w ięcick iej  
o d b ęd ą się w n aszy m tea trze  

w  s o b o t ę  2 3  i n ie d z ie lę  2 4  b m .

W  so b o tę o d eg ran ą b ęd z ie ar-  
cy zab aw n a  k io to ch w ila S tefan a  
ru rsk ieg o , en tu z jasty czn ie p rzy 
ję ta n a  2  p o p rz . p rzed staw . „ C z a i  
m u n d u r u " , —  w  n ied z ielę  p o w tó  

rżen ie  p rze  w y b o rn e j k o m ed ji. R o  
b erta B racco „ P r a w d z iw a m i 

ło ś ć " .

N ad zw y cza jn y  h u m o r i p raw 
d ziw ie arty sty czn a g ra n aszy ch  
u lu b ień có w zap ew n iają o b u  
w ieczo ro m  p ełn e p o w o dzen ie

• * •

S Z K O Ł A  H A N D L O W A  W  T O 

R U N I U .

Izb a p rzem y słó w - H an d lo w a  
w T o ru n iu , u l. Ż eg larsk a 1 . 
p rzy jm u je w d alszy m c iąg u , 
w  g o d z . o d 9 d o 3 zap isy m ło 
d zieży w w ieku 1 4 — 1 8 la t d o  

d w u le tn iej S zk o ły H an d lo w ej. 
Z e  w zg lęd u  n a  b lisk i te rm in  ro z 

p o częc ia w y k ład ó w ' o raz n a  n ie 
w ielk ą liczb ę jjo zo stały ch w o l
n y ch m iejsc —  za leca się p o  
śp iech w u sk u teczn ian iu zap i
só w 7 . W y m ien io n a S zk o ła b ęd z ie  
m iała ch arak te r rząd o w y i d a 
w ać b ęd z ie p ełn e g w aran cje fa 
ch o w eg o w y k sz tałcen ia . W arun 
k i n ad er k o rzy stn e. B liższy ch  in  
fo rm acy j u d zie la .K an ce la rja  
Izb y .

Z ż y c ia t o r u ń s k ie g o O d d z ia łu  
Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  M u z y k ó w  

w  R z e c z y p o s p o l it e j P o ls k ie j .

Istn ie jący d o ty chczas sam o 
d zieln ie Z w iązek M u zy k ó w  Z aw . 

w  T o ru iflu zo sta ł fo rm aln ie z li
k w id o w an y n a o g ó ln em zeb ra
n iu  cz ło n k ó w  w  d n iu  2 8 ^  czerw ca  

b  r., n a m iejsce k tó reg o  p o w sta ł 
O d d zia ł w  T o ru n iu  Z w iązk u  Z a 
w ó d . M u zy k ó w  w  R zeczy p o sp o li 
te j P o lsk ie j z C en tra lą w  W ar
szaw ie. Z arząd  G łó w n y  Z w iązk u  
Z o w o d . M u zy k ó w w R zeczy po -

A trak cją k o ń cząceg o się sezo 
n u n iezaw o d nie b ęd ą trzy g o ś  

c in n e w y  stęp y tea tru k ato w i
ck ieg o p o d  d y r. ch lu b n ie zap isa  

n eg o  ju ż  u  n as. z  p o p rzed n ich  w y  
stęp ó w p . H e n r y k a  C z a r n e c k ie  
g o .,—  T e trzy w ieczo ry d ad zą  
D am  p o zn ać o p ró cz in n y ch jesz 

cze d w a n iep o sp o lite ta len ta; 
arty stk i ta tró w  w arszaw sk ich  p . 
B o ż e w s k ie j i p . L e n c z e w s k ie g o , 
arty sty i reży sera tea tru „R o z
m aito ści" w  W arszaw ie .

W y staw io n e b ęd ą trzy sz tuk i  
n ajn o w szeg o rep ertu aru , n iew i
d zian e  jeszcze w  T o ru n iu , a m ia 
n o w ic ie w e w to rek 2 6 . „ D w a j  
m ę ż o w ie  p a n i  M a r t y "  —  w  środ ę  

„ P r o c e s  r o z w o d o w y "  i w  czw ar
tek „ K o c h a n e k  o d  s e r c a " . S zcze
g ó ły  p o d am y  ju tro . B ile ty  o d  so 
b o ty d o  n ab y c ia w  k asie d zień

„ E x p r e s s  P o m o r s k i"  

p o siad a w  G r u d z ią d z u  filję R e 
d ak c ji i A d m in istrac ji

p r z y  u l . D łu g ie j N r . I I  

n ad to
„ E x p r e s s  P o m o r s k i"  

jest,  d o  n ab y c ia  
w  G r u d z ią d z u  

w n astęp u jący ch firm ach :
B rac ia B ażań scy u l. L ip o w a  

N r. 1 .
„B azar W arszaw sk i 1 1 u l. L ip o 

w a N r. 7 .
K ito w sk i u l. M ick iew icza N r. 

3 4 .
Z jed n o czen ie Z aw o d o w e P o l

sk ie u l. S taszy ca N r. 4 .
M u lle ro w a u l. S ien k iew icza  

N r. 1 6 .

T . P ech e u l. M ick iew icza N r  
2 3 . *

F irm a „R ek o rd * * P łac 2 3 S ty  
czn ia N r. 1 7 . ’

sp o lite j P o lsk ie j n a p o sied zen iu  
sw em , d n ia 1 9 -g o lip ca b .r. d efi
n ity w n ie zaak cep to w ał p rzy n a
leżn o ść b y łego Z w iązk u jak o  
sw eg o O d d ziału .

Z zad o w o len iem  n ależy p rzy 
jąć sam  fak t p rzy łączen ia  się d o  
C en tra li, k tó ry 7 w sk azu je n ą  
szy b k ie zac ieran ie się ró żn ic  
d zie ln ico w y ch . W  ro k u  u b ieg ły m  

w szczę to ak cję ce lem  p o łączen ia  
się  jed n ak  p ro jek ty  te  n ie  d o sz ły  

d o sk u tku .

S zu k asz ro zry w k i, 
w ielk ie j sw otjp dy

O d w ied za j d ro g ie  
„b ad y * i w o d y , 

I^ecz jeśli zd ro w iem  
' jaśn ieć m a lice

O d w ied za j ty lk o  
z d r ó j C z e r n ie w ic e .

C o  w y ś w ie t la ła « k in a c h ?
C r is t a l :  „ S z k o ła  f l ir t u "  i „ P r a 

d z ia d  T u t e n k h a m e n a " .

N o w o ś c i : „ S z k o ła f l ir t u " i  
„ P r a d z ia d  T u t e n k h a m e n a * 1 .

w  G r u d z ią d z u :

„ O r z e ł“  (u l. W y b ick iego  N r. 1 9 ) 
„ D z ie c i B u lw a r ó w "  o raz „N ad 
p ro g ram * * z A lb ertin im  w ro li 
g łó w n ej.

„ G r a n d  C a f e " —  K a b a r e t —  
D u et tan eczn y L u x .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C sn y p ren u m eraty : M iejsco w e 2 ,5 0 ri. i o d n o szen iem  lu b zam iejsco w e 2 .7 5 z ł., g ran icą 4 ,0 0 z ł. C en y O g ło szeń : W  tek ście  sp ecjaln e  1 5  g r. m ilim etr,  zw y cza jn e 1 0  g r. m ilim etr. D ro b n e o g ło szen ia  I  g r. za  w y raz. Z a te rm ! 
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